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„Kie zniemczycie nas!”
L w ó w  14 lutego.

Poseł da parlam entu niemieckiego, mece­
nas D z i e m b o w s k i  w świetnej swej mowie, 
wygłoszonej z początkiem bm. wolał:

— ,Nie zniemczycie n a s ! Nie zdołacie zniem­
czyć!* Męskie te słowa, poparte nadto argu­
m entami, których odeprzeć niepodobna, wywo­
łały potężne wrażenie nietylko w Niemczech, ale 
i poza granicznymi slupami. Dowodem tego 
bezsilna złeść niemieckiej prasy, która czuje to 
doskonale, że pomimo miljonów pruskich i ich 
barbarzyństw, pomimo gwałtu i ucisku, my 
nietylko żyjemy, ale, że idea nasza odnosi mo­
ralne zwycięstwo, nawet w... parlamencie nie­
mieckim ! Drezdeńskie Nachrichten ujawniają całą 
zwierzęrą brutalność niemiecką: piszą one, że 
skero Polacy się żalą, to widocznie boli ich pru­
ska polityka, a s k o r o  i c h  b o l i ,  t o — wido­
cznie system pruski jest bardzo dubry i wła­
ściwy 1 .Takie postępowanie — pisze ten zbir 
pruski — bynajmniej nie sprzeciwia się poję­
ciom (!) i zasadom (!) cywilizacji i bumanitar- 
ności w pojęciu niemieckiem (nach deutscher 
A rt wnd SUtc)*. Zaiste piękną jest ta niemie­
cka cywilizacja i humanitarność. Oby jej do­
świadczyli Niemcy na własoej 9kórze jak naj­
prędzej 1

Inue — a jak na Niemca — uczciwsze na­
wet stanowisko zajmują Beri. Neuste Nachr. 
Zarzucają one bowiem półunędowym pruskim 
organom administracyjnym, częściowo przynaj­
mniej, biurokratyczną małoduszność i przesadzoną 
gorliwość wobec Polaków. W wystąpieniu posła 
Dziembowskiego upatrują wzmagającą się silę 
i moc polskości, która bynajmniej nie licuje(P) 
ze skargami o rzekomym ucisku Polaków.

Monachijska A.lgem. Ztg. pieni się ze złości, 
żc Polary znajdują wciąż jeszcze obrońców 
w łouie stronnictw niemieckich, tak centrowego, 
jak postępowego odłamu Richtera. .Panow ie 
Roeren i Lenzmann zdają się wcale nie wiedzieć 
— wola — o nawoływaniu do bojtoku firm 
niemieckich z okazji procesu wrzesińskiego*. Nie 
może dalej strawić pię‘nowania procesu gimca- 
zjastów polskich ze strony postępowca, adwo­
kata Lenzmanna, który powiedział, że i on ja ­
ko student składał przysięgę, na której wspo­
mnienie włosy stanęłyby obecnym na głowie dę­
bem*. Nazywa ona te a występ Lenzmanna 
pożałowania godnem wykolejeniem i nietakto- 
wnością! — Prawdziwie krzyżacka etyka bije 
z powyższych rozumowań orgauu liberalnego!

Leipe. Tagebl. z źle tajonem niezadowole­
niem zaznacza, że jeden przynajmniej sukces 
zdobywają zwykle Policy swemi int=rp lacjami. 
Oto nastrajają sentymentalnie publiczcość try­
buny swemi jeremiadami, które docierają p ra­
wdopodobnie do najwyższych sfer w kraju i po­
za krajem, wywołując dla nich współczucie.

No — przynajmniej jedno mimowolne u- 
znanie dla moralaych zdobyczy interpelacji pol­
skich. Jeżeli zaś opinia zagranicy otacza nas swą 
życzliwością, to mamy to do zawdzięczenia w ol­
brzymiej części interpelacjom Kola polskiego-

Zjazdy powiatowa.
W poniedziałek odbył się zjazd powiatowy 

w P r z e m y ś l a n a c h .  Zagaił go wiceprezes 
rady powiatowej p. T r e t  er ,  poczem przewo­
dniczącym wybrano p. Romana W y b r a n o w -  
s k i e g o ,  m arszałia powiatowego, który w prze­
mówieniu wsiępnem określił cel akcji narodo­
wej i podziękował komitetowi centralnemu z« 
inii ii.t»wp. Z branych było orwszln 500 ciób

Delegat komitetu centralnego dr. Wł. K o­
z ł o w s k i  omówił zasady nowej organizacji, a 
im tępuie przedstawił obszernie histnrję ziemi 
przemyślańskiej. Ks. kan. P u c h a l s k i  napomi­
nał włościan, aby Polacy używali pomiędzy so­
bą języka polskiego. Są rodziny czysto polskie, 
które posługują się mową ruską. My mową ru ­
ską nie gardzimy, owszem szanujemy ją, ale 
polskiej nietylko poniewierać, ale zaniedbywać 
nie możemy. Mówca wzywa włościan, aby cho­
dzili do czytelń i tam  razem omawiali przeczy­
tane książki. Nie trzeba — kończy mówca — 
słuchać c git .torów, którzy każą niszczyć panów, 
bo przecież pan to wasz brat, to Polak, on 
modli się do tego samego Bcga i klęczy przed 
tym samym ołtarzem, co włościanie. (Oklaski).

P. Z a m o r s k i  zaznacza swe sympatje dla 
ruskiego ludu i w gorących słowach podnosi 
heroizm męczenników ruskich, którzy ucierpieli 
za Uaię. Dziś lud ruski temu nie winien, że 
ma złych proroków.

P. St. W y b r a n o  w s k i  podniód także 
w swem przemówieniu, że dowodem tego, iż 
Rusinom w tutejszym powiecie nie dueje się 
krzywda, jest owacja, którą po posiedzeniu rady 
powiatowej dnia 12 stycznia b. r. rus.y  człon­
kowie rady powiatowej urządzili długoletniemu 
prezesowi tejże rady p. Romanowi W ybrano- 
wskiemu, dziękując mu za bezstronne kierowa­
nie radą i opiekę nad ludem.

P. T r e t e r  przestrzega! włościan przed pod­
szeptami agitatorów. Przekonaliście się dziś — 
rzeki zwrócony do włościan — o co nam idzie. 
Dziś rano jeszcze opowiadali wam Rusini, że 
będą was tutaj zapisywali do powstania, a prze­
konaliście się sami, że to nieprawda. Temu, że 
położenie ekonomiczne naszego kraju jest cięż­
kie, niewinni panowie, a w miarę, jak będzie 
wzrastać narodowe uświadomienie i oświata, 
wszyscy się o tem przekonają. Przekonaliście 
się o tem, że przeciwko narodowi ruskiemu nie 
padło tutaj ani jedno słowo nienawiści. Ch’op 
ruski, który jest najszlachetniejszym i najpo­
czciwszym, jest często zbyt łatwow:e:nym, lecz 
w miarę postępu oświaty, lud ruiki będzie od­
rzucać złe ziarno.

Dyrektor p. D r a g o n  zachęcał Polaków, 
ażeby mówili po polsku.

Przemawiali jeszcze pp. Aleksander, Roman 
i Stanisław Wybrauowscy i włoś.-iame Kisiel 
i Łassczyszyn, poczem dokonano wyboru komi­
tetu mężów zaufania. Wvbr&ni zostali: ks. Ka- 
s ler Kiełbiński, ks. Wojnarowie*, ks. Józef 
H arra, Rom an Wybranowski, Ad.rn Treter, 
Wład. Gzerkawski, St. Wybranowski, W. Weiss 
mann. Kas. D-agoń, R  <brrt S nder. Józef Ga nd ,  
Józef Mauaczyóski, D^wtd Fucbs, Ja ió o  Rosea, 
Kazimierz Jauko, St. Tokarski, St. Buriiga, Z. 
Wiśniewski, Ign. Mahki, Adarn Dąbek, W oj­
ciech Kisiel, Józef O-izkow.-ki, St. Gawrcński, 
Pn.tr Marszalek.

Do komitetu ściślejszego weszli: jako prze­
wodniczący Rom aa Wybranowski, jako zastęp­
cy: Wlad. Czerkawski, St. Tokarski, skarbnik
Kazimierz Dragoń, korespondentem Jozef Ma- 
naczyński, a nadto weszli w skład kom itetu: 
ks, W ojnarow ie i Woj. Kisiel.

Marszałek Roman W y b r a n o w s k i  po­
dziękowaniem zgromadzonym za liczne zebranie 
i wyrażenifin nadziei, że będzie ono zawiązkiem 
konsekwentnej akcji — zamknął zjazd.

Korispundtnejs.
P a r y ż  l i  lutego.

/ Armja i minister Andre;, póhiodmm 
kobiet atakuje rzą d ; Rweke Patr i p ^m  Re- 
setfowa; koncert, pani Lnndow ki e j ; nnoe pismo

wojskowe.

zajmujące się sprawami poiskiemi, odczyty hey  
monta; Towarzystwo literackie).

(St. D .) Na porządku dziennym sprawy 
Poruszona przez Jauiesa sprawa 

Dreyfusa, zbiegła się przypadkowo z zajściami 
w paryskiej szkole politechnicznej. Innowacje i 
obostrzenia, zap ro w ad zo n ej rzez Andrćgo, zde­
nerwowały młodzież, która dopuściła się nie­
słychanego w dziejach wojskowego szkolnictwa 
nieposłuszeństwa, odznawiając wypracowania 
zadań. Ostra kara spotkała w innych; sześćdzie- 
s ęciu z nich uległo degradacji i wcieleniu w 
szeregi — a to wywołało w całej Francji na­
turalne wzburzenie, które zapewne znajdzie je­
szcze głośny upływ w parlamencie. Tu zauwa­
żyć należy, że od czasu objęcia teki ministra 
wojny prze: Andrćgo, ca porządku dziennym 
jest prześladowanie oficerów za przekroczenia 
religijne i polityczne, za czem idzie stronniczość 
w awansach ua rzecz żywiołów radykalnych i 
socjalistycznych.

Od armji, uzbrojonej w pałasze i karabiny, 
przejdźmy do drugiej — nierównie groźniejszej. 
Jestto armja, której bronią są westchnienia, kar- 
Łączami spojrzenia, a dynamitem — płacz! Ko­
biety 1

Kobiety we Francji dawno już wywalczyły 
sobie pewne stanowisko — a dziś na równi z 
mężczyznami występują do walki o D^orawę 
losu — tylko jeszcze hałaśliwiej, Oto 6577 ko­
biet, zajętych w służbie państwowej przy po­
czcie, telegrafie i telefonie, wniosło petycję w 
sprawie polepszenia płacy, która, ich zdaniem, 
nie wystarcza na utrzymanie się na tej stopie, 
na jakiej żyć musi urzędnik państwowy. W po­
daniu swem powołują się ons na daty, jakie 
przedsta wił niedawno prof. Filipowicz w swej 
pracy o kobiecie w służbie państwowej w Au- 
6tro-Węgrzech. Rząd ma b jć  przychylnie dla 
tej sprawy usposobiony.

Z życia polskiej kolonji tnogę zanotować 
kilka ciekawych szczegółów. Przedewszystkiem 
w Paryżu się mówi o R  S2kem, który po 
tryum ficb w , Pajacach*, powrócił znów do 
Siegfneda. Krytyka paryska uważa tę kreację 
za jedną z najgenialniejszych w sztuce śpie­
wackiej i scenicznej. Następnie mówi się 
o Reszkem jako twórcy własnego prywatnego 
teatru, na którym niebawem pojawi się opera 
komiczna pp. Ghensi, Saruou i Webera p. t :  
.Fiorilla*. Jeżeli sama nowość obudzą zaintere­
sowanie, to formalną gorączkę wywołała zapo­
wiedź, żc w operze tej, na scenicznych deskach 
wystąpi pani Reszke, a z nią pani Kiaen, 
amerykańska miljzrderka i młodszy Ccquelia.

W zakresie muzyki powodzeniem cieszył 
się koncert p auistsi p. Landowskiej, Łtóry 
odbył się w sali Towarzystwa muzycznego ,La 
T rom pette*; szczególuiej podobało się wykona­
nie utworów Heydna i R icha. Bardzo sym pi- 
tyczną ocenę wraz z portretem artystki podaje 
ostatni numer czasopisma Musie i Przy tej spo­
sobności zaś muszę podnieść i polecić uwadze 
polskich czytelników nowo powstałe pismo 
L’Europii’en, w klóretn dla spraw polskich, ze 
szczcgóincm uwzględnieniem spraw pozntńskuh, 
otwarto specjalną rubrykę. Prowadzenie jej poru- 
czono polskiemu dziennikarzowi.

Wielkiem powodzeniem wśród kolonii pol­
skiej cieszą się odczyty, urządzane w Tow a­
rzystwie literacko - artystycznera (orzy ulicy 
Saint-Simon) Serję ich rezpoczął Wł. S. Rey­
mont, odczytaniem ustępu z „Cblapów*. Miejmy 
nedz:eję, że Towarzystwo, które już w roku 
zeszłym zorganizowaniem torab li artystycznej 
zyskało uznanie, potrafi podtrzymać i ożywić 
duchą towarzyskiego. Gromadzi o ;o w istocie 
wiele sił. fctóry h zbliżętłio się do o«ólu ry l­

skiego może wyjść ua wspólną korzyść i insty­
tucji i jej gości.

Armja bułgarska.
Stosunki w Macedonji kształtują się co raz 

poważniej i łatwo stać się może, że wojska tu ­
reckie w pogoni za dowodzonymi przez bułgar­
skich oficerów powstańcami, mimowoli wpadną 
na wojska bułgarskie, a co wbrew intencjom pa­
dyszacha i rządu bułgarskiego, nader doniosłe 
miałoby skutki. Wobec tego nie od rzeczy bę­
dzie może, rzucić spojrzenie na rozwój i stan 
obecny armji bułgarskiej.

W czasie serbsko-tureckiej wojny w r. 1876, 
odznaczył się walczący po stronie Serbów legjon 
bułgarski, złożony z bułgaukich emigrantów, 
którzy podówczas turecką jeszcze Bułgarję m u­
sieli opuścić. Niepomyślny rezultat tej wojny 
sprawił, że rosyjscy slowianofile zwrócili swą 
uwagę na owych bułgarskich legjonistów i we­
zwali ich do przybycia do Rosji. Kiedy alarmy 
wojenne stawały się co raz głośniejszymi, z le- 
gjonistów tycb i innych ochotników, utworzyła 
się dnia 13 kwietnia 1877 r., składająca się z 
dwu kadr bataljonowych, po dwie kompaje ka­
żda, .eskorta piesza wielkiego księcia Mikołaja 
Mikoiajewicza.* Ta eskorta była kamieniem wę­
gielnym dzisiejszej armji bułgarskiej.

Oto, w krótkości, różne fazy rozwoju tej— 
dziś powiedzieć to już można — dzielnej arm jit 
Doia 29 kwietnia 1877, przemieniono .eskorte* 
w bułgarską obronę krajową (bułgarsko opol- 
czenji) w sile 6 bataljonów po 5 kompanij 
każdy, a w dniu 7 maja, bułgarską obronę kra­
jową wysłano już na plac boju do Ploesti w 
Rumunji. W dzień przekroczenia Dunaju pod 
Sistową, otrzymały bułgarskie bntaljony chrzest 
bojowy i w dniu 3 czerwca 1877 jako aw an­
garda armji Hurki. pomaszerowały na zdobycie 
stolicy starobułgarskich carów Tyrnowy. Pod 
komendą Hurki, ochotnicy bułgarscy przedarli 
się aastępnie przez Bałkany i zdziesiątkowani 
w morderczej bitwie pod Starą Zagorą, w p ra­
wdziwie bohaterskiej walce z wojskami Sulej- 
maua-paszy w wąwozie Szypki, zdobyli dla sie­
bie sławę walecznych żołaierzy. Równocześnie, 
formowano w Sistowie 6 nowych bataljonów 
ochotników, tak, że.przy końcu rcywko-t.ure- 
ckiej wojny, składała się bułgarska obrusa kra­
jowa z 12 bataljonów.

Po zawarciu pokoju w San Stefano, k óry 
stworzył bułgarskie księstwo, prowizoryczny rztd 
rosyjski począł organizować stałą bułgarską
armję. W kwietniu i sierpniu 1878 r. pobrani 
w kraju rekruci, wcieleni zostali do bataljouów 
OŁhotniczycu, ochotników zaś pozostawiono czę- 
ś :>ą jako podoficerów, częścią uwolniono z woj­
ska. Uformowano dalej znowu nowe bataljony 
i stworzono bułgarskie wojsko lądowe (bułgar­
ska eemska wojJta) złożone z 30 bataljonów 
piechoty, 6 szwadronów kawalerji, 8 bateryj 
artylerji polnej i dwu kompanji pionierów.
W  S fji założono szkołę chorążych dla kształce­
nia młodych oficerów. Kongres berliński roz­
dzielił Bułgarję, a wraz z nią i jej nową armję 
na dwie nierówne części.

Aż do duia 18 września 1885 r., dnia po­
nownego połączenia obu Bułgarji, rozwijały się 
obie części armji bułgarskiej szybko, pod kiero­
wnictwem rosyjskich instruktorów. Dopiero 18 
września 1885, stworzył jednolitą bułgarską a r ­
mję narodową. Armja ta jednak pozbawioną
została jednem siowem Aleksandra III, całego
swego prawie korpusu oficerskiego. A przytem, 
wróg-Ssrb, stał przed bramami Sofji! W tym 
krytycznym czasie, korpus oficerski Bułgarji, 
sWfdał sie z p^doelkownika Nikclaiewa, mai v

rów Mutkurowa i N it f jrowa, z tuzma kapita­
nów, około trzech tuzinów poruczników i kilzu- 
set podporuczników. Nie przeszkodziło to jednak 
temu, by młoda, a raczej młodzieńcza armja 
bułgarska w siedmiodniowej wojnie zwyciężyła 
serbskie wojska, tak, że młodziutka bułgarska 
bistorja z dumą zapisać meże dnie zwycięstwa 
po “ -Sliwnicą, Garybrodem i Pirotem.

Smutnej pamięci zamach stanu 21 sier­
pnia 1886 r., detronizacja zwycięskiego księcia 
Aleksandra Battenberga i następne zamieszki w 
kraju, powstrzymały aż do dnia 14 sierpnia 
1887, dnia wstąpienia na tron bułgarski księcia 
Ferdynanda Koburga, zdrowy rozwój bułgar­
skiej armji. Od ostatniej tej daty począwszy, 
rozwija się ona ciągle i stale, ku rozpaczy 
opłacających podatki Bułgarów, etat wojskowy 
bowiem, od lat już przeszło 15, pożera część 
czwartą całego bułgarskiego budżetu. Pomimo 
to, dla braku funduszów, potrzeby armji nieraz 
nie domagają, tak np. w czasie ostatniego kon­
fliktu z Rum unią, kiedy Bułgarzy okazywali 
ogromną ochotę do mobilizacji, okazało się, że 
bnlgarstie prochownie są puste i minister woj­
ny musiał na gwałt, w ostatniej chwili, spro­
wadzać proch z Rosji ,za  zaliczką*.

Za rządów Stsmbulowa, otrzymała armia 
bułgarska regulamin i ijstrukcje na wzór rosyj­
skich, w bułgarskim wydane językn. W r. 1891 
zaprowadzono zamiast dotychczasowej rosyjskiej, 
komendę bulgarsVą i w ciągu lat kilku, wszyst­
kie gałęzie i instytucje armji bułgarskiej unaro­
dowiły się zupełnie. Go do samego materjału 
w ludziach, to i najwybredoiejszy jenerał o le­
pszym marzyć nie może. Bułgarscy żołnierze, 
to bez wyjątkn dziarscy, zdrowi, tęgiego wzro­
stu chłopi.

Jeśli gdzie, to w Bułgarji są koszary p ra­
wdziwą szkolą dla ludu, który służbę w wojsku 
nie uważa za ciężar, ale za obowiązek. Piechur 
służy niespełaa dwa lata, kawalerzysta, artyle- 
rzysta i pionier niespełna trzy, poczem żołnie­
rze ci aż do 45 roku życia należą do rezerwy 
i obrony krajowej.

Doskonałemu materjałowi w żołnierzach, 
odpowiada także na wzorach rosyskieb stwo­
rzony oficerski korpus, karny i ożywiony naj­
lepszym duchem.

Z M ew  i u r o W l iamr istnej
podał

Marian Lisowski
lekarz - dentysta we Lwowie *).

I. Do niedawna miała bygjena jamy ustnej 
znaczenie czysto lokalne. Obejmowała pielęgno­
wanie zębów i błony śluzowej jamy ustnej, mając 
za Cel swój jeno zapobieżenie psuciu się zębów 
i rozwojowi chorób części miękkich w ustach.

Jednakże z postępem bakterjologji, po od­
kryciu ju t dziś pokaźnego szeregu drobnoustro­
jów chorobotwóiczycb, głównie zaś po sprawdze­
niu, że przeważna część tych bakterji, nietylko 
drogą jam y U9tnej, do organizmu ludzkiego się 
dostaje, ale także w ustach ma stale swe siedli­
sko, stały się bygjena i profilaktyka jamy ustnej, 
także ze względu na cały organizm, nader wa- 
żnemi, tak, że zapoznanie szerszych warstw z 
zasadami tycb nauk, przynajmniej w ich gló-

*) Z kilku stron zwrócono uwagę na niedba- 
stwo, panujące zwłaszcza u ml >dzieży szkolnej w spra­
wie hjrgjeny jamy ustnej. Błędy te mszczą się na­
stępnie bardzo silnie na nieostrożnych. Owoż poda­
jemy tu kilka cennych wskazówek z zakresu hygjeoy 
i profilaktyki jamy usłnej

K A Z IM IE R Z  G L IŃ S K I.

W  Babinie.
Powieść i  pierwszych la t Rieoeypoepolitej 

Babińskiej-

— Uf. jak gorąco... Ledwie tebnę!.. Panie 
Ijacyncie, weź to pudlo z czepcem i drobiarga- 
ni innemi, bo doprawdy, te  żadnemu z was 
ęki nie podam!.. Dziękuję! Teraz witaj, kawa- 
jrzc... No, no, wiem ci ccś... Zawróciło się głó 
iŁę dziewczyninie i na krakowski bruk?... Nie 
rasuj się!., jagódka taka pocieszyciela znajd sie 
i swoim staniku, nie w rodzie dygnitarskim —

waść senator... Uf! jak gorąco i na deszcz nie 
anosi się nawet!-

— Czy i jaśnie wielmożny małżonek pani 
asztelanowej na festyn przybył?... — Pac za- 
ytał.

— Zaraz waszmości odpowiem, jeno ten 
oszyk weź!... Boże! co to za kram! — zawoła... 
-  Na wsi siedzisz, to zda się, ża wszystko masz,

przyjedź do miasta, to zaraz ubóstwo pokaże 
ię. Zatrzymałam się u Snopków, co to kniazia- 
)i ebeą być, ale z nich tacy kniaziowie, jaz 
ziewka ze mnie!... Zswalilam im trzy izby spra- 
runkami, i myślałam, żo ju t  utrapienie skoń- 
Eyło s:ę. Gdzie tam!... Dwie dziewki i czterech 
ajduków wzięłam ze sobą, a mimo to sama jak 
i terał wyglądam... Ale o co to mnie pytałeś, 
anie starosto?... Aba! Czy kasztelan na festyn 
rzyjedzit?... Nie!.. W  poln roboty jest sporo — 
posucha, te  niech ręka Bota broni... W ybra­

no się sama do Krakowa, i mało mnie zbóje 
r drodze nie ubili...

— Co z-c ś? — zawoła! Fi ruj ,
— Weź waszme^ć i tę drugą situkę ma- 

terji, bo naraz d ^ ó ih  rzeczy robić nie można, 
a tu i fryyir "ć i gi.lać trzeba... Chryste Panie, 
co za skwail... Już żabę u siebie w domu za 
nogę powiesiłam, by wyskrieczsła cboć trzy- 
dniówkę... ale żaba zdechła i deszczu nie spro­
wadziła... Widocznie, że ten nicpcń W ójtik wo­
dną nie drzewną dpł, a ja nie przypatrzyłam 
s:ę rehotce. — Maciek — zwróciła się do je­
dnego z hajduków — jaka to żaba była: drze­
wna, czy wodna?*..

— Zdaje s'ę, co drzewna!
Tu pan Zegota skłonił się, iść ib  ąc.
— Pozwcli jaśnie wielmożna pani kaszte­

lanowa...
— A dobrze! — przerwij* baba — m tsz 

i ty puzderko! Pakunusia niewielkie, że i sama- 
bym już donieść mogła, ale przykroby waćpanu 
było, gdybym ci odmówiła, panie podsloli. Otóż 
tedy w lasach tomaszewskich zbóje, jako m ó­
wiłam, opadli mnie. Nie dawałam się, ais przed 
prremocą musiałabym uledz, cboć im, zdaje się, 
nie tak o mój żywot chodziło, jak o czerwieńce. 
Ale ja im powiedziałam: ani ezorwieńców, ani 
żywota nie dam!... Możaby i uśmiercili, ale-nad­
jechał ksiądz jakiś i umitygowal nicponiów.. 
Apostoł is tny !. jak trusie przed nim byli zbóje 
niegodni, a on im jeszcze pyski wycałował. Daj 
mu Boże biskupstwo, bo w art takiej nrgrody... 
Panie Gąsko? waćpan nie jeszcze nie dostałeś 
odemnit?! A to dobre, tak o wacpanu zapo­
mnieć!...

Gąska ukląkł.
-- Jaśnie wielmożna kasztelanowo dobro­

dziejko! — zawołał. — Anim podstoli, jako pan 
Zegota; anim kasztelan, jako pan Firlej; anim 
starosta, jako pan Pac; anim factotum, jako pan 
Hjacynt Rupejko!.,. Nie obdarzaj mńie żadną 
przynale żytością ciebie dotyczącą, bom rozmi-

| łować s ę  w waszej inośai g .tow  
będzie?.

i co z tego

— Naści bakalie!... — zaśmiała się pani 
Osiecka i postawiła przed Gąską torbę okru­
tną, którą on obwąchiwać a obmacywać począł, 
wziął wreszcie, na słupku usiadł, próbując, czy 
wiązadła trzymają się dobrze.

Paui kasztelanowa odetchnęła, jak miech 
przy organach, gdy kto z boku czop wyjmie i 
powietrze wypuś.i. Sama już żadnego pakunku 
nic miał?, jeno pachołki i dziewki i życzliwi, a 
dobrze znajomi po środku ulicy stojący. Kaszte­
lan Jaśko Firlej, pod obu pachami po sztuce 
materji dzierżył, przy n in  Pac z koszem, w któ­
rym coś rnch; lo się i gdakało po cichu; pan 
Rupejko pudlo z czepcem do łona swego przy­
ciskał, choć podejrzywał, że tem inne zawarto- 
ś i stroju niewieściego być muszą; najlepiej mo­
że pan Ż^gota wyszedł, bo podłużny a foremny 
pakunek mu przypadł, którego pętlę za pas za­
łożył, w ten sposób ręce swobodne mają*.

— Jaśnie wielmożna pani kasztelanowo — 
Pac mruknął. — Tam  się coś ru ih a !

— Od aiebie waćpan trzymaj, od siebie, 
bo kurę mi zdusisz! — zawołała pani Osiecka.

A w tem : kud-kudaa! z kosza ozwalo s;ę.
Wszyscy w śmiech, jeno pani Osiecka za 

głowę się porwała i skoczyła ku Gąsce.
Gąska, ua słupku siedzący, wezwał na mi­

gi wszystkich dziadów kościelnych i bakoljami 
pani kasztelanowej w traktam ent się zabawił.

— Co waćpan czynisz? — zawołał? prze­
rażona niewiasta.

— Łaknących karmię.
— I)?brem mojem ?
— Jak t; waćpani?... Az.lim chciał brać? 

szalim nie wypraszał się od datku?... Kto prze- 
d mną torbę postawił, jeżeli nie sama jaśnie 
wielmożna kasztelanowa dobrodziejka, najwy­
raźniej mówiąc: Nsści bakalje!?...

— Panowie — patrzcie! 
Osiecka.

zawołała pani

— Patrzcie i świadczcie, żem wszystko 
zjadł z ludem onym żebrzącym! — zawołał 
Gąska powstając.

A dziady zaśpiewały w nos:
Bóg Najwyższy od parady 

Stworzył dziady...
Niech siedzą!

Ani sieją, ani orzą —
Łaską Bożą —

A jedzą!
Ktźmirz Wielki żyl z dziadami, 

Jak z panami —
Wieść gada:

Na wojenne nie szed! dzieło 
Król Jagiełło

Bez dziada.
Lelijowy nasz królewic,

Co bez dziewic
Żyć umia! —

Że na czele ma znak boski 
Dziad krakowski — 

Rozumiał!
1 uwija się przed niemi 

Z Akademji.
Ksiądz retor — 

Jeno Bona nos skrzywiła,
A mówiła :

,Czuć fetor!*
W moc więc poszła zatracenia, 

Bez wspomnienia,
Mgty śladem...

Chcesz korunę mieć niebieską, 
Potrząś kieską

Nad dziadem!...
— a A słowo ciałem się stało i mieszkało 

między nami* — dokończyła kempanja dzia­
dowska...

— Jaś lic wielmi żoa kasztelanowo dobro- 
dżina, nie żałuj bakalji, bo kornuy niebieskiej 
mieć nie będziesz — przeciągnął w nos Gą9kc.

— Bodsj ciebie! — zawołała ju t  udobru­
chana pani Osiecka — a macie dziady po pa­
rę groszy jeszcze i zmówcie Zdrowaśkę na in­
tencję oswobodńciela mojego.

Z wyciągniętemi rękami dziady tzucily się 
do pani Osieckiej, ale ta :  le! f i!  zaczęła Wołać 
a cofać się, znęć przekonania będąc królowej 
nieboszczki, lecz widać, że nieba skarały ją za 
pogardzenie dziadami, bo trzosik z pieniędzmi z 
ręki wypadł, a żebractwo, jak kawki na psd i- 
nę, rzuciło się. W jednej chwili skotłowało się 
wszystko, a za uszy i łby się pobrało. Szczudła 
i kije do góry się podniosły i taka aw antura 
zrobiła się, że cały tłum uliczuy zebrał się, za­
trzymał i przypatrywać się zaczął.

— A naści, panie Bonawenturo!...
— A naści, rakarzu!...
— Zajechałem w królewską landarę?
— A dostałeś w akadtm ję?
—  Bez trybunału ostaniesz, jakiem aługa 

Marji !...
— Przepierzenie ci przetrącę, że znać cie­

bie Sucha-Baba nie zechce! ..
I łupu-cupu, niby na boisku, gdzie to rze­

pak młócą modą węgierską, pod kopyta końskie 
trzaskające łodygi oddając.

— Pozabijają się, — lamentowała pani 
Osiecka.

Ale pachołcy miejscy wodę z konew za­
częli lać i ferwor dziadów utemperowali.

— Otom się zlękła, że aż podaiebienie 
trzęsie sie... No, waszmość panowie, za mną 1... 
U Saopków się zatrzymałam — a waszmość, 
panie starosto, od siebie koszyk trzymaj by ku­
ry mi nie zdusić.

— .Kud-kudaa !* — odezwało się znów z 
koszyka. (Oiąg dalszy nastąpi).

S p c e j a l n y

Skład Tryjesteński
f a r t i t  R r k r t u k t  2 .
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wnycb zarysach, we formie popularnej, jest u« 
czasie i pożyteczne.

Bardzo trafnie porównał jeden z badaczy 
jamę ustną z termostatem, do hodowli bakteryj 
przeznaczanym.

Prawie jednostajna ciepłota ponad 30 sto­
pni, łatwy i obfity dostęp powietrza, wilgoć, 
wreszcie z drobiu poka<*mów, w lukach między- 
zębowych nagromadzonych, tworząca się po­
żyw ka, stanowią istotnie doskonały termostat, 
w którym się drobnoustroje hodują i rozpla ■ 
dzają.

Te korzystne warunki rozwrju sprawiają, 
że w jamie uatnej wcale, lub niedostatecznie, 
albo wreszcie nieodpowiednio pielęgnowanej, 
znajdujemy miljeny drobnoustrojów, a między 
tymi z chorobotwórczych: protococcus dentalii, 
leptotr!x buccalis, oidium albiean*, d.ptoeoccus 
pneumonia, streptococcus pyogenes, stapbylo- 
coccus pyogenes, baccilus sal rarius septicui, 
streptococcus septico-pyemus, micrococcus tetra- 
genus, stapbylococcus salivarius pyogeaus, bac­
cilus tuberculosis, baccilus dypbtericae i w. i.

Przypatrzmy się nupr/ód sprawom, odby­
wającym się w ustach. J  iko produkt działania 
gruczołów śli luycn, wpływa do jam y ustnej 
bezustannie ślina, która zmięszana z wydzieliną 
gruczołków blouy śluzowej u it, tworzy ciecz 
ustną, którą w pewnych odstępach czasu, od­
ruchowo oołykamy. Ciecz ustna jest czynnikiem 
trawiennym i tylko pokarmy dobrze rozdrobio- 
ne (zębami) i z cieczą ustną dokładnie przy- 
mięszane, są do trawienia sposobne. Przy żuciu 
pokn-mów, dostają się mniejsze lub większe 
cząstki tychże w luki międzjzębowe, tudzież w 
zagłębienia na koronach zębów trzonowych, 
gdzie niewyd lone, dłużej lub krócej zalegają.

Mamy więc w jamie ustnej stale: ciecz 
ustną, — z pokarmów zaś w pewnym stosun 
ku żywienia się, białkowate tłuszcze, skrobię, 
czyli krocbmol (w potrawach mącznycb), cu­
kier, a z ciał nieorganicznych różne wapniany 
i fosforany we większej, wiele innych zaś w 
minimalnych ilościach Oprócz tego znajdujemy 
też w jamie ustnej niezliczona ilość drobno­
ustrojów, które się do niej bądź przy nddecha- 
niu, bądz z pokarmami lub napojami ( i  wodą) 
dostają, a znalazłszy w niej sprzyjające warun 
ki bytu i rozwoju, w pizerażający sposób *tę 
rozpla dzają.

O 'świadczenia, przedsiębrane z wyjętymi 
zdrowymi poprzód zębami,, które włożono np. 
w mięszaninę śliny i cbleba i trzymano dłuższy 
cza* w ciepłocie trzydziestu kilku stopni, do­
dawszy do togi i bakterje z ust, wykazały, ie  
zęby te ulegały próchnicy (earies), — tak, że, 
pod mikroskopem, próchnica powstała na zębie 
żyjącym, nie różni się od taj, którą na zębie 
martwym sztucznie wywołano.

Znamy więc i warunki powstania próchni­
cy. Wiemy dalej, że skrobia i cukiet po 4 - 5  
godzinnym pobycie w jamie ustnej, przy po­
mocy fermentu w ślinie za war*ago, zmieniają 
się w kwas mleczny, który po dłuższem ze­
tknięcia z zębem szkliwo uadżera, a dotarłszy 
do zębiny, z pomocą drobnoustrojów próchni­
cowych rozkładu jej dokonywa.

Ponieważ jednakże próchnica z^bów nie 
jest sprawą czeoto themiczną, albowiem siła 
iyeicws zęba ym szkodliwym wpływom pewien 
opór stawi, przeto od stopnia odporm śń  zęba, 
zależy i byt jego. A odporność ta bywa wy­
jątków o tak znaczną, te  w ustach najbardziej 
zaniedbanych, nigdy nie pielęgnowanych, zawie­
rających mnóstwo części rozkładowych, tudzież 
miljony drobnoustrojów, ani śladu próchnicy 
nie znajdujemy.

Różną bywa u  odporność, tak w piwnych 
okresach tycia poszczególnego człowieka, ja (  nie 
umiej, nie wszystkie zęby w tych aamych u 
stach, aą równic odporne.

K R O N I K A .
P r z y  z e b r a n i a c h  p u b l i a i n y e h ,  z a b a ­

w a c h  t o w a r z y s k i c h  i w s z e l k i c h  uro- 
a z y s t o  i e i a c b  p a m i ę t a j m y  o o f i a r a a h  a a  
b u d o w ę  k o ś c i o ł ó w  «■ w s c h o d n i e j  Gał i -
•  j i  i a a  T o w a r z y s t w o  S z k o ł y  l u d o we j .

I .W 0 W  14 lutego 
• t a n  p o w t t t r s .  Godzina 18 w południe 

Ciepłota -f- 1 1 R. Śnieżyca 
£)jaaJ'M« lw ow ski 
N i e d z i e l a  15 lutrgo.
P o w i z e c h n a  wy k ł a d y  u n i w e r s y t t -

• k i e :  W zakładzie chemicznym uniwersytetu (ul. 
Długosza 5) cd godiiny 5 6 wieczorem, prof 
uuiw. dr J. Nushaum ; „Zarody teorji rozwoju (ewo­
lucji) św.ota organicznego*. — W zakładzie fizy 
czoyiii uniwersytetu (ul. Długosza 8) od godziny 
4 1/*— 77i wircz. rem, prof. dr. Jan B .loz-Aetonie- 
wicz: , 0  rozwoju twórczcści Arnolda Boecklina,
okres drugi od r. 1874*.

Teatr miajaki: .Fabryka krajowa*, komedja.
Początek o godzinie 3 ł/g popołudniu.

.Carmen*, opera. Poezątat o gudzmin ? wie­
czorem .

Fiihannonja lwowska: Koncert filh irmomczry. 
Początek o godzinie 7 1/* wieczorem.

.Panoramę Racławicka*, na placu po wystawo­
wym. Od godziny 9 rano aż do zmierzchu.

Teatr ludowy: „Malka Sihwartenkopf*, sztuka. 
Początek o godzinie 3 1/, popołudniu.

, Karpaczy Górale*, sztuka. Po ząttk o godzinie 
7 wieczorem.

.Gwiazda* : Uroczysty wieczór ku czci 40 ro­
cznicy pow unia narodowego Początek o godzinie 7 
wieczorem.

C aleudŁ n. Niedziela (16); Faustyna m — 
Sztzęslawa. — (2) ; Stryr. Hosp Wschód słońca 
o godzinie 7 miaut 15, zachód o godzinie 5 
minut 15.

Wiadomości osobiste. Zastępca marszałku 
krajowrgo dr. Tadeusz P i ł a t  powrócił tej nocy z 
Wiednia do Lwowa i objął urzędowanie.

%=» F re sy d e n t dr. M ułach  o w, u  wyjeżdża 
jutro r-no do Wiednia na wiec miast austijackich 
Powróci we wtorek popołudniu

Z uniwersytetu. Dziś na uniwersytecie lwow­
skim odbyła sie promocja p. Stanisława Henryka 
Blaim i n i doktora wszech nauk lekartkich.

Z iy c ia  to w arzy sk ieg o  w Tu? iw e obok 
Śniatyna odbył się w sobotę £lab panny Maiji Osad- 
eó »nej z p Rudolfem Voglem, adjunktem sądowym, 
synem starszego inspektora dyrekcji kolei.

Dnia 14 lutego br. o godzinie 10 przedpołu­

dnie, odbył się w kościele par&fjalnym w Szczuto- 
wrj. ślub p. Stanisław i Stankiewicza, komisarza 
skarbu z panną Ludmiłą Leszczyńską, córką Leopoł- 
dyny z Waueró* i Franciszka Leszczyńskich.

Z Towarzystwa dla popierania nauki 
polskiej we Lwowie. Jako członkowie założyciele, 
z wk—jzą 200 k , przystąpili do towarzystwa: 
p Zdzisław Pilecki, adw. przy*., tudzież księgarnia 
Gebethner i W olff w Warszawie — Jako członko 
wie wsp:erający dożywotni z wkładką 50 k., przy 
stąpili do towarzystwa: Towarzystwo wzajemnej
puuiocj urzędników i sług gminy m. Lwowa, tudzież 
pp K u .  i  Zakopanego i Józef Teodorowiez 
z Rzeszowa,

Liczba członków czynnych zwyczajnych (wkładka 
roczn* 8 k.) doszła do cyfry 442, członków wspie­
rających z wyzzajnych (wkładka roczna 1 korona) do 
cyfry 440.

Zgłoszenia i wkładki uprasza się przesyłać pod 
adresem towarzystwa: Lwów, Amhiwum Bernar­
dyńskie

Z kolei państw. Z powoau zawiei śnieżnych 
ruch na szlasu Łupków Gisna, wstrzymany został na 
ezas nieograniczony.

Zmiana uar Wiaka. Namiestnictwo zezwoliło 
panu A tamowi, Tadeuszowi, Ottonowi trojga imion 
B umenfeldow: nazwisko rodowe zmienić na Or-
dyński.

Komitet obohodu 40-tej rocznicy 
StyOkni-oWegO powstań a, odbył wczoraj posie­
dzenie w izbic rękodzielniczej w ratuszu. Przewo­
dniczy! prezes komitetu p. Ma c h a n .  Za sorawo 
zdania skarhnika p. P e p ł o w s k i e g o  dowiadujemy 
s:ę, że dochody komitetu następujące wykasują 
cyfry:

Datek rady miejskiej 2C00 kor., na nabożeń­
stwie w katedrze zebrano 432 kor. 50 hal., docLód 
z wieczorku w F.lharmonji 725 kor. 40 na l , da­
wny komitet obywatelski z uroczystości 3 Maja 
w i an .Sokoła* nadesłał 83 kor. 75 hal., co razem 
czyni 3241 kor. 75 hol.

Wydatki: Ohchód w teatrze 473 kor. 80 hal., 
koszta nabożeństwa 27 kor,, wykupno biletów na 
przedstawienie w teatrze ludowym 138 kor., bilety 
dla uczestników powal mia do teatru miejskiego 320 
kor., na koczta księgi pamiątkowej odłożono 400 
kor., wszystkie inne wydatki, jak druk odezw, rbz- 
Lp.anie, koszta kancelaryjne itd. 788 kor. 49 h“l , 
czyli razem 2147 kor. 89 hal Czysty więc dochód 
z obchudu wynosi 1093 kor. 85 h a l, a zasili on 
fundusze Tow. uczestników powstania.

Cyua ogólna dochodu, powiększy się jeszcze, 
co dzień bowiem prawie, komitety obchodowe na 
prowincji przesyłają komitetowi lwowskiemu swoje 
dochody z wieczorków styczniowych itd. Dotychczas 
nadęcia jo  z prowincji 1192 kor. *1 hal, czyli, że 
Towarzystwo uczestników powstania z tego źródła 
otrzyma 2282 kor. 27 hil.

Po udzieleniu aimolutorjum skarbnikowi, rozwi- 
nęł* się nader żywa dyskusja nad sprawą wydawni­
ctwa księgi pamiątkowej z obchodu rocznicy. Prze- 
wodmćząty komisji redakcyjnej dyr. p. Majerski, 
uwedoa.il komitet, ze księga pamiątkowa zawierać 
będzie opia obchodu we Lwowie i na prowincji i 
podu aj uczestników powstania z r 1863, członków 
rady miejskiej i komitetu obchodowego. Dzieło to. 
w ,ednym> tylko wydane egzemplarzu, złożone zosta­
nie w arch.wum miejskim. Prócz tego, ze współ­
udziałem „To warz. popierania nauki polskiej* i 
.Macierzy polskiej*, wy Janem zostanie jaszcz? dziel 
ko popularne o dzjejach Polski porozbiorowej ze 
szcztgólnem uwzględnieniem u stoi.i styczniowego 
powstania.

R ad a  nadzoroia, Towarzystwa wzajemnej po­
mocy unędnikow prywatnych odhędz.a swe tegoro- 
ezne posiedzenia w dniach 19, 20 i 21 marca br. 
we Lwąwię.

W  publicznej hali aukcyjnej począwszy 
już od przyszłego tygodnia, odbywać się będą stale 2 
raiy na tydzień licytacje, a to: w p o n i e d z i a ł k i  
na koBttuwno#"', antyki, obrazy, droższe meble, dy- 
waay i w ogóle na rzec ty droższe i mające cechę 
artystyczną.

W ez w a r t k i  na garderobę, urządzenia go­
spodarce, tańsze meble, maszyny do szycia i w o- 
góle na rzeczy tańsze luo więcej użyteczne. Począ­
tek licytacji o godzinie 4 popołudniu.

Wiecsorek pedagogów. Na dochód fundu­
szu stypendyjnego im. Baranowskiego, urządza lwo­
wski oddział towarzystwa pedagog.cznrgo, w sobotę 
21 bm, w własnej sali pny ulicy Zimorowicza, 
wieczorek i  tsóo,ini. Zaproszenia wydaje biuro to 
warzystwa przy ul Zimorowicza I. 17.

% Czytelni katolickiej We środę dwa 18 
bm. wygłosi dr Z Gargas odczyt pt. .Prawo kar­
ne a pojedynek*. Początek o godzinie 7 wieczo­
rem. W«tęp wełny dla członków i pań i gości wpro­
wadzonych

2  tea tru  ludowego. Z dniem 1 lutego b, r. 
oh ął wydział teatru ludowego kierownictwo tegoż 
teatru

Boaprawa karna przeciw Thumenowi,
orłem j dyrektorowi osławionego towarzystwa aseku 
racyjoego .Unio catholiea*, odbędzie się w ponie 
działek 16 bm. przed trybunałem zwykłym sądu 
kratowego karnego pod przewodnictwem prezydenta 
Pi yłuskie ro.

( h n u t r i  poiyCskow o. Dzisiejszy Kurjer 
Lwówek* przyn.it wiadomość o wpadnięciu aa ślad 
oszustw pożyczkowych, popełnianych przez jakąś 
spółkę nifewyśledzonych jeszcze indywiduów. Oszuści 
c. zaciągali pożyczki w banku hipotecznym przedsta­
wiając Bi; jiko właściciele realności i rzezmey z Ły 
c. ikowj i Pohulanki.

Oszustwo wysz.o na jaw wtedy dopiero, kiedy 
dyrekcja banku wzywać poczęła dłużników swych 
do spłaceni i pożyczki, ci zaś zaprzeczyli stanowczo 
jakoby kiedykolwiek dla banku jakie weksle lub 
ikrypty dłużne podpisywali. Okazuje się więc, że 
pod ich na%wiaka podszył się kto inny, co wygląda 
• em dziwi jej, że i notarjusz lega izujący podpisy, 
został w błąd wprowadzony. Dotychczas sprawdzono 
cztery wypadki takiego oszustwa, mianowicie falszy 
wym okazał się skrypt dłużny opiewający na 1000 
koron nodpissny przez Antoniego Węgrzyna i Woj 
cieebł Skraj ne» skiego z Pohulanki, drug> na 800 
koron, podpisany przez Jakóba Goleckiego i Juljana 
Płowiaka, trzeci na 600 kor. podpisany przez Leoua 
i Teresę Celińskich i Józefa Kędziora, i ez warty na 
600 kor. podpisany przez Adolfa Podlowskiego i p. 
Pasieczną.

Eoilog głosuej sprawy. Na mccy § 90 
usuwy o postępowaniu karnem prokuratorja państwa 
zajiechala dalszego dochodzenia, które było wdro 
żon< z powodu zgonu śp p. Makuszowej.

K inkluzje obszernego orzeczenia sądowo lekar 
skiego brzmią dosłownie jak następuje:

1. Choroba śp. Makula,owej była tego rodzaju, 
że bezwarunkowo wymagała zabiegu operacyjnego, 
który jedynie megt jej życie uratować;

2. Operacja ta wymagała bezwarunkowo uśpie­
nia chorej;

3. Usypianie chorej chloroformem odbywało 
się z zachowaniem wszelkich zastd sztuki lekar­
skiej ;

4. Śmierć śp. Makutzowe, nastąpiła wśród nar­
kozy chloroformowej i to niedługo trwającej wsku­
tek porażenia serca, osłabionego choroną ustroju, 
dla której miano przedsięwziąć operację; ze stano­
wiska zzś lekarskiego nie popełniono niczego, coby 
do śmierci tej przyczynić się mogło, ani też nie za­
niedbano niczego, aby jej możliwe zapobiedz.

5. Udzielony ratunek umierającej był zupełnie 
wyczerpujący wszystko to, co sztuka lekarska zdsia 
lać może.

Nu k & menażer ja  owadów powiększyła się 
znowu o jeden nowy a ciekawy okaz. Oto do nade­
słanych nam już z rożnych stron kroju motyli przy­
łączył się dziś i wesoły chrabąszcz majowy, złowiony 
dnia 12 hm. w Białym kamieniu. Kiedyśmy wycią­
gali biedaka z pudełka, ruszał gwałtownie mackami 
i oglądał się ciekawie, jakby nie mogąc zrozumieć, 
w j iki sposób dostał się aż do Lwo^a Zresztą, pu­
szczony między kwiaty na oknie, czuj? się chrabąszcz 
bardzo dohrze i chwali sohie pobyt we Lwowie.

Samobójstwo wachmistrza. Wczoraj o go- 
duie 122 w południe wachmistrz ułanów Tobiasz 
Tober w Podgórzu odebrał sobie w koszarach życie 
wystrzałem z rewolweru. Przyczyną samobójstwa — 
szykana ze sirony przełożonych.

.Klnb słowiański.* w Krakowie rozwija eo- 
ras energiczniejszą i szerszą działalność pod prze- 
woda ctwem prof. dra Zdziechowskiego. Na jednem 
z ostatnich zebrań uchwalono rozsyłać dzieła polskie 
do seminarjów młodzieży, poświęcającej się slawisty­
ce w Gracu, uchwalono również wydać zbiorowymi 
silami słownik języków słowiańskich.

Kradaieśe na poczcie. Dnia 4 grnd. ia xr. 
skradziono w Tarnowie na poezcia list polecony, 
asekurowany z kwotą 32 600 koron. Sprawca kra­
dzieży obawiał się zmienić :& banknotów po 1000 
zł., sądząc, ł« numera i h są notowane. Przetrzymał 
pieniądze do 20 s’ycznia rb .; w dniu tym wrzucił 
no skrzynki pocztowej w Krakowie list, zawierający 
15 not binkowych po 1000 zł., zaadresowany do 
dyrekcji poczt wb Lwowie, a wyjaśniający krótko, 
że pieniądze te pochodzą z kradzieży listu, wysła­
nego i  Pesztu do K Sącza. Diohoiejszo banknoty, 
iprawca a^adzuży zatrzymeł dla siebie. W sprawie 
tej prowadzi śledztwo krakowska dyrekcja policji.

Daia 29 stycznia rb skmdziono na pocz-.ie 
w Taraowie worek pieniężny. Po otwarciu przeko­
nał się sprawna, że w w irku było tylko 200 fran­
ków i przesyłki frachtowe pocztowe. Obawiając się, 
aby go bie schwycono przy zmianie f anków, wfożyl 
je w list i nadal w Krakowie pod adrese a pocziy 
tarnowskiej. Wysłany z Krakowa urzędnik dyrekcji 
poiicji, wykrył sprawcę kradzieży w osobie Aron z 
Horaiga, woźnego pocztowego; wysłał on swego 
szwagra z listem do Krakowa i polecił tnu wrzuć, ć 
list do skrzynki. Szwagier nie wiedział; że w liście 
są pieniądze, pochodzące z kradzieży. Horniga ar 
zztowaoo.

T rz e rh  e tu a  rocroica urodzin oorońcy Czę 
stochowy ke. Augustyna K o r d e c k i e g o ,  przypada 
w reku bieżącym. K . Soi decki urodził się daia 16 
listopaJa 1603 r. w ubogim domu mie.-caańakim 
w Iwanowicach z oje_ Marcina i Doroty Kordeckich 
i otrzymał na chrzcie imię Klemensa. W r. 1634 
wstąpił do zakonu 00 . Paulinów na Jacnej Górze 
w Częstochowie i przybrał imię Augustyna; w r 
1650 wybrano go przeoram klasztoru jasnogórskie 
go. Umarł 16 marca 1673 r.

Wlec hakaty istek. Z Torunia donoszą: 
Wkrótce ma odbyć się tu pierwszy kougras kob et 
niemieckich ,na krisach wschodnich* Wezmą 
w nim udział kobiety z Poznańskiego, Prus Wscho­
dnich i Zachodnich. Na bo.gresie m»;ą być przed­
stawiono owoce działmności germanizacyjnej kobiet 
niemieckich, a następnie będzie ułożony plan dalszej, 
gorliwszej niż dotąd, akcji w obronie „zagrożonej 
niemczyzny*.

Cekars Wilhelm — przemysłowcem D ai­
ly  Exprei$ donosi, że cesarz Wilhelm ze znacznym 
kap,iałem bierze udział w interesach niemieckiej fir­
my w Kanadzie, która dostarcza dia Europy, zwła- 
s tez. zaś dla armji niemieckiej, mięsa konserwowa- 
urgo.

Wydalenie korespondenta. Yostischo Ztn. 
atakuje w ostrym artykule kierownika bdgri dzkiego 
biura kortspondenryjnego Petrowicza za to, że spo­
wodował wydalenie korespondenta VoaS Zły.

B ttS  pogody W E uropie. (Sprawozdaje 
centralna! stacji meteorologicznej w Wiedniu). Dwa 
13-go, godzina 7 rano notują: HaparaLda —7 1, 
Wiedeń -j-6 0 Pola -f-4 0, Budapeazt -f-8-0, 
Florencja -j-6’0, Biarritz -f-90 , Paryż -f-20, 
Monachium -f-3*0, Berlin -f-6 0, Marne] -j-1'0, 
Wilno -4-5ł*0„ Bregencia —3 2, Gorycja -+-2 0. 
Rzym + 2  1, PetersDurg 4  0 3, Mi szwa + 0 1 ,  
Abazia i  2 4, Lussin piccolo + 6  4, Nizza + 5  0.

Depresja barometryczna, która się onegdaj po­
nad Laponją wyłoniła i pogłębiła, zwróciła się ku 
wschodowi, a centrum jej leży ponad Rosją półno­
cną. Wysok e ciśnienie rozszerza się ponad połu 
dniowo zachodnią połowa Europy, a jądro maksy­
malne ponad Alpami środkowem Nt północy Au- 
stro-Węgier panuje pogoda chmurna, miejscami 
dżdżysta W Alpach trzyma mróz. Prognoza : Chmur­
no, opady, ale łagodnie.

Korespondencja redakojt. Wna M arja  
w K  Ni* nadaje się. Niektóre fokty mę przestarzały, 
inne zbyt drobne

Z kraju.
Mobty w iilkie. (Rocznica powstania.) Dnia

12 bm. odbyła się tu uroczystość pamiątkowa osia 
t niego powstania. W kościele odprawił czcigodny, 
miejscowy proboszcz uroczystą mszę św. żałobną 
poprzedzoną egteawirmi. następnie odśpiewał przy 
rzęsiście oświetlonym i wspaniale zielenią i kosami 
ubranym katafalku kondukt, poczem zaintonował pii śń 
.Boże Ojcze*, którą nader licznie zebrań* publiczność 
z namaszczeniem odśpiewała. W końcu przy rieśai 
.Serdeczna Matko* wyruszyła procesja z wieńcem 
cierniowym, zdjętym z katafalku,, na około kościoła, 
aby wieniec umieścć na krzyżu misyjnym. Wieuiec 
ten niósł właściciel większych posiadłości p. Lanej z 
włościaninem z sąsiedniej wioski.

Kościół był przepełiiionj wiernymi: repreziuto- 
waue były ws-ystkie stany, a wśród nich było i 
wielu braci Rus,nów, którym hsjdamackia zachcian 
ki rady żalów nie przypadają jakoś do przekonania. 
Po nabożeństwie nastąpił w zabudo waniu szkolnem 
nader starannie oprscowany odczyt o znaczeniu uro­
czystości, któiy wygłci-Ha nauczyc.elka p. Sch oss*r - 
wa, przeplatając go wykładem ustnym. Po odczycie 
przemówił do zgromadzi aych kierownik szkoły wzy 
wająn ludność, aby język swój pilski o ils możao- 
ści zachowywała, a ponieważ między zebranymi zna

łazi się weteran z r. 1863 p. M&U, przeto wzniósł 
na ez^ść jego okrzyk . niech żyie! kłórr * entufia- 
zmem powtórzono. Na zskonczenie *.ysiąpił włościa­
nin z Mostów i w słowach prostych wypowied-ial, 
jak to pod zaborem pruskim zabraniają dzieciom 
polskim uesyć się po polsku, — że i u nas w Cie 
s.yce  nie ma polskiego gimnazjum,! prosząc aby na 
teb cd dożouo pewien datek. Złożenie 31 kur. na 
ceł gimnazjum w Cieszynie było uwieńrzeuitm tego 
wzniosłego obchodu, który za wdzięczyć należy stara 
niem tutejszego burmistrza p. G gi Po południu 
odbytu się nabożeństwo w bożnicy, W.

K tryj. (Nowa krzyw d' ruska.) Zarząd od 
dzi.lu towarzystwa gospodarskiego stryjsko żydaczow 
skiego urządził dla włościan tych powiatów kurs 
praktyczny z zakresu wsterynsrji. Dnia 11 lutego 
odbyt się w ohszeraej sali rady miejskiej publiczny 
popis uczestników kursu przed fachową komsją, w 
której wziął czynny udział tahże dyrektor szkol] Ia- 
sowej p. Tyniecki jako delegat krajowego towarzy 
stwa gorpodarrzego Popisowi przesłuchiwało się ta­
kie wiele gości zaproszonych z miasta i z okolicy. 
Pytania losowano. Tak odpowiedzi, jak praktyczne 
dtmonstracje na stosownych przyrządach, szkieletach 
i sztucznych modelach wypadły pod każdym wzglę­
dem zaclo-ealnUjąco. Pomyślny wynik egzaminu 
świadczył bardzo pochlebnie o dydaktycznym talencie 
p. dra Frleda, wnerynerza s Przemyśla, który udzie­
lał nauki i o aktualności takiego kursu dla włościan. 
Po skończonym popisie odczytano klasyfikację, a ka 
idy z uczestników kursu otrzymał świadectwo i podarek 
w kształcie hegara, trokara lub książki, traktoiąC"j o 
wypadkach porodowych wśród zwierząt dotnowjeb. 
Świadczy to bar i: o doorze o praziycznym zmyśle i 
nicjatoiów kursu, bo nie tylko starali się dla po­
szczególnych gmin wykształcić świadomych rzeczy po­
mocników w sprawach porodowych u zwierząt do 
rnowych, ale dali im także konieczne narzędzia do 
rąk, ażeby w potrzebie prRktyćzi*3 o i sieść po­
moc. Uratowiną zostame ni- j dua sztuka bydła, 
którego znaczenia ols rolnika chyba dowodzić nie 
potrzeba.

Włościanie, których wykształceniem zajęli się 
szczerze p Julian Bruaicki, jako prezes oddziału to- 
warzysiwa gospodarczego i weterynarz p. di Fried 
należą prawie bez wyjątku do narodowości ruskiej. 
Tak to wyrządzili Polacy nową krzywdę Ru­
sinom !...

Sambor. (Bratobójca.) W pobhsLtj wsi Sad­
kowicach włościanin Iwan Kołodziej, przebił onegdaj 
w ćm ie Kłótni nożem, brata swego Periona. Brato­
bójcę aresztowała ż&ndarmerja.

Sokal. (Smutna dola.) We wai WojsJawra h 
w tjtejsi m powiecie, był przez przeszło lat trzy 
dzirści zarządcą dóbr niejaki Kozakiewicz. Obdarz.ay 
zaufaniem chlebodawców służył wiernie, zadowalając 
się niską płacą r? tej mjśli, że znajdzie i'» tnie za 
pracę i zaopatrzenie na starość. Stało się inaczej 
Kiedy się postarzał, chociaż jeszcze aa siłach wcale 
nie podupadł, podziękowano mu za służbę, a przy­
jęto na jego miejsca kogo innego. Pozostawiony 
het środków do życia Kozakiewicz powiesił się.

* O gńinie wydają Mauthnera impregnowane 
nasiona buraków pastewnych najwyższe plony i ró 
wnież znakomite jak i niezrównane są M«uthuers 
nas.ona warzywne i kwiatowe.

N a giiŁcazjitn:- c iessyńsk ie  złożono w dal 
szym ciągu w administracji Dziennika Polskiego 
pp : Greno nauczycielskie szkoły wydz im. król. 
Jadwigi, służyło rotę miesięczną za styczeń i luty 
(zobowiązało się bowiem składać co miesiąc zaaiłek 
na gimnazjum cieszyńskie aż do upaństwowienia go) 
koron 2t>' -, Lachowska z Lubienia wielkiego 2' — , 
Kauczyński i Obeiski xc Lwowa 25' Szczepan 
Lag -ki z Grzędy 1' , Srul Katz z Barszczów«
1’ - , Jafrób Botwm s Pikutowic l"-—, Juda Alle- 
wailb z DźiTiisogrocu ‘60, Michał Sawicki z Ha 
luza 10 -  , Geoióski z Cieszanowa 100'—. Batem 
w dniu 14 bm. 165 k. 60 h. Poprzednio wykazać 
(XVI) 188-i koron 69 h Razem więe (XVII) 
2054 k. 29 h.

Z tego odestmo na ręce ks. Loadziaa, w dniu 
6 lutego 1000 koron, w dniu 14 lutego drugi 
lOOi) koron, pozostaje przeto w naszej administracji 
54 k. 29 h.

O dalsze datki prosimy gcrącol
* 21 ntis-ry atyesny ka len tu r j  Śmigusa us 

r. 1 9 0 3 ,  ozdobiony prześlicznemi kolorcwomi ilustra 
cjami, a odznaczający się bogatą częścią literacką, 
oraz wyczerpującym i dokładnym działem informa 
cyjnym, mogą nabywać prenumeratorowi® D&irnni 
ka Polskiego po w y j ą t k o w o  z n i ż o n e j  a e n i s  
35 st. (70 hal.) wraz z przesyłką pocztową. Kie- 
czonkowy kaieuriarzyk Śmigusa 10 et. (z przesyłką 
pocztową 12 et.

* K urs p rsygo tow aw esy  do egzaminu na 
jednorocznych ochotników (Intelligenaiirufung) roz 
poczyna się z dniem 1 marca rb. w wojskowej 
szkole przygitowawcrej St. D o h r o w o l s k i e g o ,  
ul. Podłewskiego 1. 9, Objaśnienia i vykax 
uczniów aprobowanych, na żądanie >62.

* Dla cheryoh aa Żołądek Tysiąca najdokładnioj 
szemi adresami stnieidzooycn świadsetw i podziękowań 
ud -w? Imają mjUpirj stoli k dra Józefa Tauba proszku 
ż łądkowego „Gastryi-yBy*. Gastrycyua skutkuje \. przej­
ściowych dolegliwościach po zbyt obfite® jedzeniu, 
jikot*ż w przestarzałych cierpieniach z >łądka i kiezi t, 
na które żadne środki nie pomagały. Taiże innym cho­
rym, Ltórzy , osiloem odżywieniem chcą swe siły ntrzy- 
mać, mogą to osiągnąć przez „Gastrycynę". Już po 
krótkiem używaniu można się o doskonałym skutku prze­
konać.

* Libry środek domowy Wśród środków d-nwowyeh, 
które zwykliśmy używać jako uśmierzające bole i odcią­
gające naci ranie w zaziębieniach itd , zajmuje Liniment 
Capsici Comp., przyrządzane w laboratorium Richtera 
apteki w Pradze, pierwsze miejsce. Cena jest niską 80 
h a l , Kr. ‘ 40 i T — za huUlkę, a każdą bntelkę rozpo­
znać można pu znanej kotwicy.

* ,Colłectlv-Anzelgor* wydawany przez ekspedycję 
anonsów M Dntcsa nast. Wied*ń I. Wollzeile 9, a na­
dający się najlepiej do ogłoszeń zakupu . lub grrzedaty, 
zawiązywania spółek, szukania posad, rozmaitych przed­
siębiorstw i t. d wychodzi ksżlego wtorku, czwartku i 
niedzieli. Prospekty do nr bycia gratis.

* Obchód aaredowy w „Gwlezdzle*. Wydział St, ** 
rękodzielników lwowskich „Gwiazda* nrządza uroczysty 
wieczór ku nczczenio 40 rocznicy walki narodu pol­
skiego z Moskwą w r 1863/4, w niedzielę Jnia 15 ln- 
tego b. r. w wielkiej sali Stow. przy ulice Franciszkań­
skiej L 7, z łaskawym współudziałem pp.: Felicji Stachu- 
wicz-Grekowej, artystki teatru miejskiego, Tracikiewi- 
czmny, Władysława Kwiatkiewicza, artysty teatru miej­
skiego, Władysława Turzańskiego, artysty cpery i Ludw. 
S’ izepańskiego. Słowo wstępne wypowie kurator Stow. 
„uwiaida* p. Tad. Romaoowicz Początek o godzinie 7 
wieczorem.

* Zwyoiajne walne zgromadzenie członków akad. 
Koła „Towarzystwa szkoły ludowej*, odbędzie s’ę w pią­
tek dnia 30 lutego b r. w sali III uniwersytetu. Począ­
tek O godsinu 6 wieczorom.

* WłoJziei przy o racy. VII. posiedzenie „Kółk. li­
teracki‘go*, odbędzie kię w oie Izielę dnia 15 lut go b r. 
o godzini, pół ao 4 popoł. w lok .Iu ^zyte’ni akade­
micku j Na porządku dziennym odczyt akad Adam: Za­
górskiego : , 0  wyzwoleniu* St. Wyspiańskiego. Wstęp 
wolne i dla nieczłonków Czytelni.

* Zaginął pici krótkowłosy, legawiee żółty, wabiący 
się , h i m ‘. Znalazca otrzyma w Zarządzie dóbr Łuka- 
wica Dtżna k»ło Stryja 30 kor. nagrody

* Wkładki I wpity na członków Eoła pań Towar, y- 
stwa szk dy ludowej we Lwowie, przyjmnje się co piąlka 
od godiiny 6 —7 wieczorem w lokalu Koła ul. Zielona 
1. 4, J. piętro.

* ddoayt „O literaiu.z,, w r 1848* wypowie p. J» 
wo.-ski w niedzielę dnia 15 lutego b. r. w sali Tow 
polskiej młodzieży im. Jana Kilińskiego prz ulicy Aka­
demickiej 1. 8. Początek o godzinie 4 popołudniu. Wstęp 
wolay,

* Z „Sokoła*. Bilety po 30, 20 i 10 ct. na wiec«o- 
rek bum rystyczny, który urz* Iza „Sokół* lwowski w 
doiu 15 Iul -j  b. r., nańywać moz-.i w kancelarji ,,So 
Lola*' w niedzielę rauo od godz. 10— 1 i wieczorem od 
5 przy kasie.

Zmarli:
We Lwowie zmarłt. Katarzyna R o s e n b e r g ó w * ,  

-ona Franciszka Rosenberga, więźnia stanu z roku 1848 
i żcł lierza z r. 1863, w 61 r. życia.

W Krakowie zmarł w 43 r. życia Jozef R e k u c k i, 
zastępca naczelnika stacji kolei :iaństwowe^.

W Krakowie zmarł Stanisław Józ«f Rawie* T w a ­
róg,  nczestnik powstania z r. 1863 b. iiorszy profesor 
gimn., emerytowany intpektoi izkił ludowych^ miejskich 
w Krakowie, honorowy członek Stowarzyszenia naucij- 
ciehk, członek Towarzystwa ku niesienia pomocy ubogim 
uczniom i t. d.

W Stanisławowie zmarł Jan K Ii m u n  to  w s ki, 
dyrektor Banku zaliczkowego w 68 r. życia.

Moti Si łtttracUt i artistjan.
;«Lrpsrt<t>Af oL e jsk iag a  Lwowl«.

Dziś w s o b o t ę  po raz pierwszy cztery jaduo- 
aktówki Artura S>hnitzlera pt : „Goduuy życia*, „Ko­
bieta ze sztylełem*, „Ostatnie maski* i „Literatura*, 
z udziałem pań: Stachowi zowsj, SoLkiej, Rybickiaj, 
p p .: Chmielińskiego, Stanisławskiego, Jaworskiego, 
Adwentowicza, Hi«rowskiego, Wysockiego, Feldmana, 
Kliszewsiuego, Brzozowskiego, Kam óskiego i Sol- 
skiego.

Jutro w n i e d z i e l ę  popołudniu o godzinie 3 / .  
„Fabryka krajowa*, komedja w 4 akueh, osnuta 
na stosunkach miejscowych przez Karolinę Słoń- 
czewską. Wieczorem o godzinie 7 (na ogóiua 
żądanie) „Carmen*, opera w 4 aktach Jcrzigo Bi­
zeta. Przedostatni gościany występ fieł Sorel, wyztęp 
Augusta Dianni i Józefa Szymańskiego. Partję M;- 
c«e!i odśpiewa tym razem p. Łopatyńska

W p o n i e d z i a ł e k  „Mieszczanie*, sztuka 
w 4 aktach Maksyma Gorkiego.

W e w t o r e k (po raz ostatni w tym sezonie) 
„Mignon®, opera w 4 Ataeh Ambrożego Thoma a. 
Przedostatni występ Bel Sorel, występ Ludwiki 
Marek-Onyszkiewiczu wej, Augusta Dianni i Ju'jana 
Jaromina.

W ś r o d ę  „Godziny życia*, „Kobieta ze szty­
letem*, „Ostatnie maski* i „Literatura*, cztery je­
dnoaktówki Artura Schnitzlera

W'e c z w a r t e k  (no raz ostatni w tym sezonie) 
„Ptjace*, epera w 2 aktach z prologiem Leoncayalla. 
Ostatni wysięp Bel Sorel, występ Augusta Dianni 
i Józefa Szymzńskifg’. Rozpocznie „Rycerskość wie­
śniacza*. epera w 1 akcie M.'Scagn.’ego. Gościnny 
występ Janiny Korolewicz Waydowej, występ Augusta 
Dianni i Józefa Szymański go.

W p i ą t e k  po raz merwszy „Złocienie*, 
sztuka w 4 aktach Zygmunta Sirnsakiego, W przed­
stawieniu wermą udział panie: Brdnarzewska, Sol­
ska, Gostyńska, Jankowska, Rotter; pp.: Adwento­
wicz, Chmieliński, Solski, Roman, Węgrzyn, Feld­
man i Antonie.wski.

Z te a tru . Wczoraj odbyła s ę czytana próba
z cztero aktu we, sztuki Zygmunta Sarneckiego, p t
„Złocienie*. Premiera taj interasującej nowości 
w piątek.

Z opery „Toska*. odbywają się próDy orne*
strowe pod kierunkiem p Spetnny.

B ep e rto a r F iłh a rm o n ji .w ow sklej. W so ­
b o t ę ,  14 lutego, wielk: koncert filharmoniczny, 
ze współudziałem Jona Kubelika, skrzypka.

W n i e d z i e l ę ,  15 lutego, nadzwyczajny koo- 
ean filharmoniczny, ze współudziałem Jana Kubaliks, 
skrzypka. Program: I i .  Gluck Uwertura do op. 
„Ifigenia w Aulidze*; 2. Grieg: „Peer Gyat*,
Suita II: a) Skarga narzeczonej, b) Taniec arabski, 
c) Powrót Peer Gyota, d) Pieśń Solyejgi; 3. Grieg: 
Soa»ta G moll, odegrają Jan Kubelik i Rudolf Friml.
II. 1. Czajkowski: „Symfonja VI* (Pathetiąue);
2. Sarasate: „Mełodje cygańskie*, odegra z tow. 
orkiestry Je.a Kubelik III. Syendsen: „Karnaw-ł
norweski* ; 2. Paganiai: „Nel cor piu non mi
seato*, odegra Jan Kubelik. -- Geny miejae zniżone.

Z Filh& rm onj' Jan Kubelik wystąpi na 
estradzie Flharmonji jeszaza rzz jeden. Wobec ttgo 
mianowicie, źe koncert czwartkowy odbył się wobec 
zupełnie wyspnedaeej szli, na koncert zaś dzisiejszy 
prawie wszystkie bilety zostały sprzedane, dyrezsja 
Filharinonji, czynią zad ść wyrairaemu pod swoim 
adresem życzeniu publiczności, zwróciła się dd Jana 
Kubelika z prośbą, ażeby wystąpił jeszcze w jednym 
koncercie. Kub*>ik zgodził się Ja to i da się alyszeć 
jeszcze raz jeden z estridy Fduarmonji, a to w ju­
trzejszym, niedzielnym, nadswyczajnym koncercie 
filharmonicznym Dyrekcja Filharmonj ze swej strony, 
chcąc dać sposobność i mniej zamożnym poznania 
tak 8ławoego a tysty zniżyła znacznie n» ten koncert 
ceny miejsc.

We wtorek k o n a e r t  s y m f o n i c z n y ,  o nie­
zwykle bogatym i naaskróś artystycz,.yin progra­
mie, na który składają się utwory R. Straussa, t 
Weingartnera, N W. Gade’go Bizeta i Ssuera. Kis 
rownictwo tsgo kosce tu spoczywa w rękaeh dyr. 
Ludwika Ctielańskiego. W dwóch następnych kon- 
eertach, czwartkowym i sobotnim, przypomni S'ę 
publiczności lwowskiej dawny jej ulubieniec, obecnie 
tenor operowy „Narodnego D radia* w Pradze, p. 
Stanisław Orzelski.

W y staw a d s ie ł B oeoklina, potrwa nieod­
wołalnie tylko do 22 lutego Wiąasnie.

W ydaw nictw a porjodyoane. Slotam ky  
Oieor nr. 1 z roku bieżącego wiele interesujących 
notatek odnośnie do Rosji, prostujących mylne poję­
cia Czecbósr i wykazujących w całej prawdzi* ,rio- 
wiańskość* panslawistów. Wśród przekładów znaj­
dujemy utwory Sienkiewicza, Abgara Sołtina i Gor­
kiego. Bardzo starannie zestawiono hibljografję sło­
wiańskich rzeczy. Redaktorem jest p. J a r o s ł a w  
R o z r  o d a.

Oazetu kościelna nr. 7 zawiera bardzo zaj­
mując; artykuł pt, „Niedzielny i świąteczny odpo- 
cjyrek, wobec agitacji antichrześcjan*, tudzież cie­
kawą historyczną rozprawę ks Ghotkowskiego pt. 
„Antisemityzoa przed 120 laty*. Znajduje się dalej 
bogata kronika kościelna a sprawozdanie ze związku 
katechetów, dopełnia ciłości.

Gazeta niedzielna nr. 8 zamieszcza prócz in­
nych artykuły pt. „Ważae dla naszych emigran­
tów* i „Rusini pod berłem 'carów*.

M ałpie zwierciadło, tygodnika polei sn go i 
literackiego wyszedł nr. 3.

8pr iwi dliwoU  nr. 3 zamieszcza artykuł pt. 
„Żydowscy właściciele gruntów*, w których zachę­
ca żydów właścicieli większych posiadłości, ażeby

1 £ ekawi ozlci Fownes’a 1 Denta> antylopowe, glace i jelonkowe Mai*Ci U Mftll Ol?
V  m ęskie i damskie,

a n g i e l s k i e  krawaty a0gi-ukia i ******* -m  44 pUc mkh 14 (obok Bau** wpot.«aefo) w*
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pnyttępywali do T cw arr-siw a rolniczego w Kra 
kowie.

„lsn *6 Zk i" i „Onałki".
D #a te niewinne wyrazy w tytule, są to 

4wiu lwowskie specjalnośH, nieznane wprawdzie 
,  *wyirjyns 10 tysiącem* Lwowe, a nawet i jeszcze 

pcwy;ej tyeb 10 tysięcy, znane atoli doskonale 
■tudentom, tym bitdaiejszym, a tfikżo i bie- 
dniej«ej klasie ludności, gdy chce przyjść w po- 
•ifedonie jakiego artykułu .zbytku* dla przyo­
zdobienia c?y to siebie, czy też swego mieszka­
nia. Jest, co prawdo, we Lwowie dosyć baza­
rów, gd.'e prr.erótne błyskotliwe, a przeważnie 
bezwn-t ś iows sprzedają fitałaszki, ais i to 
jeszcze zi drogie źródła dla tych, którzy muszą 
się z każdym halerzem liczyć, aby go nie brakło 
dla gt-.by. 0 « ó i  jat, jest różnic* między skle­
pem norządoym' a bazarem, tak jest cna też i to 
wielce wybitna między .Ławeczka o  i* a .O pał­
kami*.

Pierwszo m ają swą siedzibę na Starym 
R ynki, dawnym Rybim placu, a nazwę swą 
wzięły od tego, że przedmioty na aprzadsfc wy­
stawione, leżą na straganach, nakrytych daszka­
m i Każdy toki stragan, to zbiorowisko najróżno­
rodniejszych przedmiotów. Znajdziesz tam wi*o 
i scyzoryki i mydełka, stćlki i torebki i pugila­
resy, lusterka i toaletki, cygarniczki, fajki i cy­
buchy , laski, szpady, flirety, stare pałasze i 
urzędnicze Ua^no z obiegu wyszle szpady pro­
ste, sfinki, ly i^ y  zardzewiałe, k‘óre nabyć roa- 
łn a  za parę szóstek; w ogóie dostanie wszy­
stkiego, czego dusza zapragnie, nawet i sztur- 
chańea, gdy wyniknie w targu spór między 
sprzedawcą a kupującym. B izar ton pod da­
szkami, to .-kład ufa tych, którym monety nie 
wystarcza dla kupienia czegoś w sklepie.

.Kupcy* właścicieli) tych sklepów rucho 
mych, dalwy są od sprowadzania swego towaru, 
z f  bryk lub od wielkich firm eksportowych. Daiocy 
są cd tej ambicji i poprzestają na nabywaniu 
tych gratów cd kolegów, którzy sprowadziwszy 
Ł zw. wParUe W aare* z Wiednia i nie zapłaci­
wszy za nie, bankrutują następnie. Obie strony 
dobry robią interes. Jcdea za bezcen sprzedaje, 
drugi tak samo nabywa, a sprzedając skutkiem 
tego bardzo tanio, może t r i  tanio sprzedać bieda­
kom i jeszcze ma kolosalne zarobki na towarze. 
Na k»żdy sposób jest t i  zawsze ^esseze towar 
świeży, lub trochę tylko .przechodzony*, ale 
przecie dla niektórych za wybredny i za drogi. 
Tańszego dostanie nieco dalej...

Między ulicami Smoczą, W ęglaną, Wago­
w ą i iw .  Teodora, obek starej synagogi Etaro- 
wierców (bassydów) jest placyk niewielki, bę­
dący tylko rozszerzeniem ulicy, wiodącej n& ta r­
gowi ę Zbożową Tu mieści się tz. targ ,na 
opałkach* lub lepiej jeszcze gwarą przedmiejską 
przezwany; ,n a  Krakowiakach*. Nie ma tu już 
mowy o sklepach lub straganach; opałka łu­
biana lub podścielona na błotnistym bruku 
m ata rogożowa, jest całym sprzętem i ladą, na 
której jest towar wyłożony. I tu destanie wszy­
stkiego, choć prawie wszystko nil k im  piet na. 
Z przedmiotów codziennego użytku lub .zbytku* 
znajdziesz tu  lampy, lichtarze, firanki i portjery 
zużyte, książki i nuty, stare instrum enta muzy­
czne i naukowe i rzeczy o których użyciu nie 
wie nieraz sam sprzedający. Co się zaś tyczy 
artyknlów mody, to i te są licznie zastąpione na 
.opałkach*. Znajdą się tu więc rękawiczki fio­
letowe, jasno-zielone lnb barwy pięknie am a­
rantowej i to bynajmniej nie stare, ale skórko­
we, nowe glace, wysortowane gdzieś ze skle­
pów z przed lat czterdziestu. Cena tych ręka­
wiczek waha się między 10 a 15 centami za 
parę. Są też i kołnierzyki, odwieczue »Vater- 
ir  Ordery* po 20 centów tuziD, albo w tej sa­
mej cenie pierwc-tne wzory .wykładanych* Są 
i krawaty, o bardach  i deseniach, przed któ- 
remi może czołem uderzyć dzisiejsza secesja. 
A kto wie, czy one jfsieze nie wejdą w modę 
ponownie! Są i mankiety n nr.wet i tak bywa, 
że za tanią cene można kupić jedt n niebieski 
i jeden czerwony. Jestto więc chyba szczyt 
secesji...

.Opałki* mają odbiorców, bo by nie istniały 
la t tyle. Towar na nieb przeważnie ten, który 
skupują po rozmaitych licytacjach handełesi, a 
czasem i te rzeczy które jsko niepotrzebne z 
domów porządnych na śmietnik się wyrzuca. 
H a!... wazystko ma wartość, jeśli ktoś mnie 
to zużytkować.

Zdaje się, że dwa le targi biedaków uie 
potrzebują s ę o ba wis ć konkurencji hali aukcyj­
nej... K r.

Katastrofa w Strzyżowie.
0  katastrofie, która zaszło 9 lutego w Strzy­

że i r  y przeprawie promem przez Wisłok. 
doncs?ą do Gaetty lwów. z autentycznego źró­
dłu: W  dniu krytycznym kolo godz. 5 po połu­
dniu przewnzU prom na Wisłoku w Strzyżowie 
45 o?ob. Gdy prom znajdował się na środku 
rzeki, nadpłynęła ogromna fila  z krą, % powodu 
pękoięcin zatoru, utworroccgo powyżej promu 
w gminie Gliskscb i uderzyła gwałtownie na 
prom.

Skutkiem uderzenia jedni; część promu tak 
gwałtownie się przechyliła, ża z promu kilkana­
ście (SÓb wpadło do rzeki Równocześnie woda 
2*lała prom. Skutkiem przecbyieoia promu usu­
nęła się lina jego ze Hunów woda uniosła 
Pr°m. Dopiero w gminie Ziborcwie, oddalonej 
e ® kim. pd Strzyżowa, udało się prom zatrzy- 
®3Ć. Pomimo usilowsó ratunku tak ze strony 
ludności z obu stron Wisłoka, jak ze strony 
żactł .rmerji, która zaraz z pomocą pospieszyła, 
ujoitęlo 6 osób, a mianowicie: 14-letnin Helena 
«»Uo3z z Godowej, Marja Polys tona Andrzeja 

°*5sa z Brzezinki, Marjn Gorczyca z Godowej 
2 dwjpj-jg córkami 17 letnią Apolonią i 11-letnśą 
~ ? a» wreszcie Franciszka Olejnik, wdowa, 
z “ leżan k i liCSftcs 57 lat, nadto umarł na ndar 
aoreowj J*o Drrgcń, liczący lat 46 z Glisk, 
« o ry  bieęj wrdb-ż brzegu Wisłok?, aby ratować 
. naJdującą sie »7e p ran ie  awą córkę Ludwikę,

ną? d i°h Ĉ Wili PadJ * 03 K3̂ SCU wy ^ c *
Oprócz ciałe Franciszki Olejnik, nie wydo­

byto dotychczas żadnego trupa. Natychmiast 
"> otrzymaniu v?i;idotncśd o katastrofie udsi 

się starostą j>a miejsce wraz z lekarzem powia­
towym. Ur?iowanyu3 zapewniono upiekę Itkar- 

8 1 Ponioc n atcrjalną.
1 *ej samej sprawie otrzymujemy od wy­

działu powiatowego w Rzeszowie, wyjaśnienie,

że mylnie donieśli korespondenci, jakoby u  pro­
mu spróchniała lina pękła, a dalej jakoby wła­
dze przełożone nie uważały za stosowne skon­
trolować bezpieczeństwa przewozu. Otóż 320 
milimetrowa gruba lina druciana zakupiona 
prząd rokiem, wcale nie pękła jak niemniej prom 
prsed rokiem zbudowany, mimo że popłynąwszy 
z biegiem rzeki w drodze całą siłą prądu rzeki 
party uderzył w Żarnowy o lodowiec okuty, 
wcale uszkodzony nie zosial.

Wreszcie stwierdza wydział powiatowy, źe 
wszelkie dla bezpieczeństwa zarządzenia do 
dzierżawcy promu w swoim czasie wydane i za­
wsze kontrolowane. były

Z Koła polskiego.
(Teł. teł. , Deien. Polsk.*).

W 1 eaeń 14 lutego. Nft początku dzisiej­
szego posiedzenia p. B o m b a  wniósł interpela­
cji? w sprawie katastrofy na Wisłoku pod Strzy­
żowem. Podczas katastrofy tej zginęło kilku ży­
wicieli rodzin, mówca więc domaga się, aby 
państwo pospieszyło z szybką pomocą dotkaię 
tym katastrofą, z funduszów państwowych-

Dalej podnosi potrzebę Ludowy mostu na 
Wisłoku. M-stu tego nie zbudowp.no dotycb 
czas dlatego, że kolej, która przyrzekła przyczy­
nić się do budowy tego mostu pewnym doda­
tkiem pieuiężasm, przyrzeczenia nie dotrzymała. 
Mówca prosi więc, aby wywarto wpływ na ko­
lej, by przyrzeczony dedatek wypłaciła i by 
most mógł być zbudowany.

P. J a w o r s k i  oświtdcza że natychmiast 
po Otrzymanej pierwszej wiadomości o kata­
strofie odezwał się do marszałka powiatu rie- 
Bzowskiego z prośbą, aby mu nadesłał dokła­
dne sprawozdanie o przebiegu katastrofy.

P. G r e k  porusza sprawę ustawy o opil­
stwie, prżyczetn podnosi, że tak cm, jakoteż i 
inni posłowie z miast otrzymali pisma od bur­
mistrzów, którzy zwracają uwagę swych posłów 
oa poprą >vki p. Piepesa-Poratyńskiego, twier­
dząc, że są one niebezpieczne dla miast i fun­
duszu propiuacyjnego.

P. Dawid A b r a h a m o w i e - z  podnosi, że 
p. Piepes Poratyński, jakkolwiek nie godzi się 
z niektóremi postanowieniami przedłożenia rzą­
dowego, postąpił jednak zupełnie lojalnie i nie 
uczynił żadnego wniosku, ua który mówca by 
się nie godził. Inni posłowie chcą zabezpieczyć 
prawa kupców mniejszych.

P. Piepes Pora ty ń9ki poruszył nadto myśl, 
czyby nie należało wyłączyć miast camkniętycb 
od przymusu koueesjonowania sprzedaży. W nio­
sek ten będzie jeszcze przedmiotem zastanowię 
nia się, zanim się wynajdzie inny sposób roz­
wiązania kwc-stji. Dotychczas sprawy tej nie 
można było załatwić, bo reprezentant rządu 
zaznaczył, iż nie może złożyć żadnego oświad­
czenia, a członkowie komisji absenton&li się. 
tak, ze obradować nie można było.

P. Ż y g u l i ń s k i  występuje przeciwko no­
wemu projektowi ustawy, która nie ty! ko uie 
zapobiegnie opilstwu, ale jeszcze je zmoże. Le­
piej bowiem sprzedawać wódkę w zamkniętych 
naczyniach niż otwartych. Stlepiki, w których 
wódka bidzie sprzedawaną w naczyniach zam­
kniętych nie wyrządzą takiej szkody, jak wów­
czas, gdy będą wódkę sprzedawały w naczy­
niach otwartych.

P. Piepes-Poratyński dziękuje p. Abraba- 
mowiczowi za słowa dotyczące osoby mówcy.

W izbie handlowej lwowskiej odbyła się 
ankieta, na której ścierały się interesa rozmai­
tych grup. Mówca uważd więc za &*ój obo­
wiązek pogodzić te interesa i wynaleźć drogę 
pośrednią.

P. D u l ę b a  czyni wniosek aby ze wzglę­
du na ważność sprawy, koło odbyło osobne 
posiedzenie celem obrad nad ustawą przeciw 
pijaństwu. Wniosek ten uchwalono.

Następnie przystąpiło koło do dyskusji nad 
ustawą wojskową, * mianowicie nad sprawę 
kontyngentu rekrutów.

H—— — — — —ia t

Wrzenie na Bałkanach.
(Tfle^ratn własny , Deien. polskiego*).
S o f  ja  14 lutego. R ą d  bułgarski rozwią­

zał wszystde komitety macedońskie w Bulgarji, 
9 riedto obstawił gismcę sllr^jin kordenem 
wojskowym.

S t a m b u ł  14 lutego. Porta zaprz- cza 
wszelkim pogłoskom o rzekomej mobil z: iji i o 
tworzeniu nowych dywizyj.

DEPESZE
telegraficzne 1 telefoniami

Śmierć arcyksiężnej.
W i e d e ń  14 lutego. A r c y k s i ę l n a  El ­

ż b i e t a  z m a r ł a  d z i ś  r a n o .
(Śp. orcyksiężna była córką arcyiaiecia Jó­

zefa, palatyna Węgier, urodzona w 1831 r. 17 
stycznie, owdowiała w r. 1874. Była matką 
królowej regentki hiszpańskiej Marji Krystyny i 
arcyksiążąt Fryderyka, Karata Stefana i Euge- 
njusza.

B u d a p e s z t  14 lutego. Cesarz powraca 
dziś do Wiednia, aby poczynić zarządzenia w 
sprawie pogrzebu arcyksiężnej Elżbiety, który 
odhędsie się w środę.

Cesarzowa chińska — nie umarła
P e t e r s b u r g  14 lutego. Rosyjska agen­

cje tclegri fi zca donosi z Port Arthuru, że roz­
powszechniana za granicą wiadomość o śmierci 
chińskiej cesarzowej wdowy — jak stwterdza 
urzędowa relacja z duia 7 lutego — jest nie­
prawdziwą. W dniu tym przyjmowała cesarzo­
wa wdowa cislo dyplomatyczne.

Na bal do Marszałka.
K r a k ó w  14 lutego. Na dzisiejszy bal 

mar.zalkov.ski wyjenbela do Lwowa grona zna­
nych osób z Krakowa.

Wypadki w Wenezueli
W a s z y n g t o n  14 lutego. Trzy proto­

koły w sprawie załagodzenia sporu wenezuel­
skiego podpisano wczoraj.

W ypadki w Marokko.
M a d r y t  14 lutego. Z Melilla (w Marok- 

kc) donoszą: Pretendentowi powiodło się wejść 
do Fezu, gdzie zatrzymał się przez kilka godzin. 
Przyszło potem do bitwy, w której sultańskie 
v o jata poniosły Hesję i utraciły kilka armat, 
poczem musiały się cofnąć. Pretendent znajduje

się w oddaleniu 4 godzin drogi od Fezu. Ka- 
było wie w okolicach Melilli otrzymali pismo od 
pretendenta t  wezwaniem do pojmania Mulaja 
Arafy.

Konkurs im. Sienkiewicza.
Ł ó d ź  14 lutego. Grono sędziów powoła­

nych do rnzstrzyguięcśa dramatycznego kon­
kursu im S:enkiewiraa uchwaliło: Zważywszy, 
że na podstawie §. 4-go statutu konkursowego 
nagroda przyznana być sztuce bezwzględnie 
dobrej, p .n iew aż zaś takiej w liczbie nadesła­
nych na “onkurs nie znaleziono, sędziowie za 
zgodą H Sienkiewicza i w porozumieniu z 
inkjatore i konkursu, redaktorem Czajewstim z 
Łodzi, pcdzielili sumę 1300 rubli, zebraną sta­
raniem Rozwoju i Gońca łódzkiego podzielić oa 
4 nagrody, mianowicie jedną w kwocie 400 
rubh i 3 po 300 rubli. Nagrodę 400 rublt 
przyznano 3-afetowej sztuce współczesnej p. I . : 
.M iszyoa* napisanej przez To-.i a sza Csaszkę 
(Tadeusza R itln ira  z Wiednia).

Nagrody po 300 rubli przyznano edukom: 
Sprawa Kępscy (Edward Grabowski z Warsza­
wy) ,W  aoe lipcową* (Bolesław Gorczyński 
z Wasszawy) i „Mocarz* (Stanisław Brzozowsti 
z Warszawy). Nadto wyróżniono p;ęć iiiuych 
sztuk.

W przytułku.
W i e d e ń  14 lateito. (Tel. « 1 ) W tutej­

szym przytułku dla bezdomnych zn?lazła się c- 
negdaj osoba, która swym -wyglądem i manie­
rami zwrócił?, uwagę zarządu. Zapytana o na­
zwisko przez dłuższy czas nó; chciała odpowia­
dać. Późoiej dopiero oświadczyła, te  pochodzi 
z Pomorza i była do niedawua bogatą wdową 
nazwiskiem baronown Tg. Niedawno zaślubiła 
awanturnika D., który w poślubnej podróży 
zgrał się doszczętnie w M o n t e - C a r l o .  Biedna 
kobieta n żebranym ctlebie dotarła da Wiednia, 
gdzie złamana głodem omdlała i w ten sposób 
do tała się do domu przytułku.

Telegraf bez drutu.
R z y m  14 lutego. (Tel wł.). Minister poczt 

i telegrafów, Galimberti, oświadczył, te  w poro­
zumieniu z Marconim utworzoną zostanie w 
Rzymie stacja dla telegrafowania bez drutu, ce­
lem utrzymywania korespondencji z Argentyną.

Zatarg Francji i  Watykanem.
P a r y ż  14 lutego. Echo de Paris pisząc

0 nominacji trzech niszupów przez rząd fran­
cuski bez poprzedniego porozumienia się z nun­
cjuszem papieskim, podnosi, ta pspież uie ustą­
pi, wskutek czogo żaden z duibnwnych nie 
przyjmie gedorś-i biskupa bez wiedzy i woli 
W atykanu, D-ieunik t<-n podnosi, iż postępowa­
nie rządu równa s:ę wypowifdienśu d Tóch arty­
kułów konkordatu.

L is t M asoagciego.
R z y m  14 lutego. (Tel. w!.). M «ołgni, 

który jak wiadomo, zostił uju-rćętc ; posady 
kieruwmku konserwatorjum Rttssisutgo. a ró­
wnocześnie rnim owauy kawalerom krzyża s«- 
baudzkiago, wystosował ótwarty, pełen goryczy
1 ironji, list p<"d adresem ministra oświaty. Zi- 
znacza on, że krzywdy i poniżenia, wyrządzo­
nych mu przez usunięcie go z zajmowanego 
stanowiska, uie wyRagrndii tuu żadtm order. 
Z oburzeniem odtrąca ową blaszkę, a równo­
cześnie oddaje wszelkie odznaczenia i ordery, 
które dotychczas przyjmowcl, uważając je za 
wyraz uznama dla talentu i pracy. W przyszło­
ści zadowolenia szukać będzie w poczuciu speł­
nionych obowiązków.

K a ta s tro fa  pociągu.
J e k a t e r y n o s ł a w  14 lutego. W po­

bliżu stacji Zlatoust (w gubernji orenfcurskiej) 
wykoleił się osobowy pociąg. Cztery esobowe 
wagony stoczyły się z wysokiego uaaypu. Pro­
wadzący pociąg i 2 podróżnych zginęło. Kon­
duktor i 30 podróżnych odniosło ciężkie a 15 
lekkie rany.

K r a k ó w  14 lutego. Wiceprez. Leo wy­
jeżdża jutro do W iednia celem wzięcia udz alu 
w obradach wydziału wiecu miast.

B e r l in  14 lutego. (Te!, wł.). 1Koln. Yolks 
Ztg. ostrzega robotników polskich w Westfalji 
prłed stawianiem własnej kandydatury. Jakkol­
wiek Polacy mają zupełną słuszność demonstru­
jąc przeciw uciskowi w Pruaiech i bakatyzmowi 
obywatelskiemu zarówno jak rządowemu, to je ­
dnak nie powinni zrywać snin«zn z centrum

Gdy odłamowi polskich radykałów udało się do­
prowadzić do takiego zerwania, to mogłoby to 
wyjść aa  korzyść tylko bakatyzmowi.

KRONIKA
z o s t a t n i e j  c h w i l i .

B al u n am iestn ik a , który się miał odbyć 
17 bm., został odwołany z powodu śmisrei arcyksię- 
żnej Elżbiety

Bal m askow y w K asynie m iejskim . „Rach- 
ciach-ciach*, taki jest tytuł jednej ze zgłoszonych już 
charakterystycznych grup które wezmą udział w ba­
lu kostjumowo maskowym daia 21 bm. w Kasynie 
miejskiem. Będzie to wesołe, eleganckie towarzystwo 
młodych ludzi, ucharakteryzowanycb na wzór typów 
przedmiejskich, tak dobrze znanych z wybornej sztu­
ki Domuika pt. ,Na Łyczakowie*. Dobrana ta 
kompaoja, oodobnie jak inne grupy charakterystyczne, 
nie wystąpi tylko w jakimś specjalnym punkcie pro- 
gumu, ale swoim pogodnym humorem i zabawne- 
mi ktrotochwiłami, będzie przez całą noc ożywiała 
i podsycała wesołe usposobienie, które niewątpliwie 
od początku balu, aż do białego rana będzie wyłą 
cznie panowało w Kasynie miejskiem.

B ardzo d u io  b ie lizny  męskiej, damskiej i 
pościeli zażwestjonowala policja u dwu notowanych 
złodziei Bielizna ta, z różnych widocznie pochodząca 
kradzieży, opatrzona jest znakami: R M., K. M.,
A. M., S. S., M W., H. F-, S. G., E S , Ch. S.,
B , A. B , dalej obrusy, prześcieradła, .haftowane 
poszewki na poduszki i jaśka z wstawkami — bez 
zaaku. Poszkodowani, mogą zgłoa ć się na policję 
po odbiór swej wsłasnnśei

M s ł  ekonomiczny.
W I# eH n ń  14 lutego. JGiatas pofudeiew*

ge&iftta £9 w. 45). Marki 117-12 Fteait rzaf*.*-#
100*85. We® rrata fcorosiowa 99 45, Ak«ń? mx.v-.t-.
saki. krsd 892 25. Ak«j* w«*. zakt. Łx*d. 74T*-
Akajs Anglomusu 277*— . Ak«jo
B 4 5 — Ak«>ja Banksereiau 48150  Ak<fj« 
kwaku 4 1 2 --  , Akejir koi*i pnistw. 697-— ■ '■
kardy 57 — , Ak*ta kel«.j 'KlbetoR- 454 50
łasryki Heca! 341 — Akda sytęsioere 340 — 
Aktfu Alpiay 396*60 Akei* Ptiw* Sturarli 4 8 8 '—, 
Abaje ptsgskiago Tow. żt). 1668 W *  twrskie 
120 50 Rubla 253* - .  Uspoanliiamił silne.

B o r l ł f t  14 lutego. łfłiaia« s - rw tt l
Akcje kiedytows 119 50, Tcwwre. -ii?
197 60 naposobiamio spokojne.

TKATR MIEJSKI WE LWOWIE,
W niedzielę 15 lutego, o*godz. 7 wieczorem.

C a r m e n
opera w 4 aktach H Meilhaca i L Hłlevy>go; 

muzyka Jerzego Bizet’a.
O S O B Y ;

pna Bel Sorel

t
M ,rja Bierzyńska

córka sekretarza Rady powiatowej w Złoczowie 
po k-ótkich a ciężkich cierpieniach, opatrzona iw. 
Sakramentami, zmarła dnia 13 latego br. w 18 wio- 

śaie tycia,
Obrzęd pogrzebowy odbidzie się w niedzielę 

dn‘a 15-go lutego b. r o godzinie 3 po potodoia 
t  domu żsjobp przy ulicy Piekarskiej 1 56 na cmen­
tarz Łyczakowski, na który w nieutulonym żalu po­
grążeni rodzice z rodziną krewnych, przyjaciół i 
znajomych zapraszają.

Lwów dnia 14 lutego 190Ź r.
.Stella* K Słotołowicz Wałowa 11.

Carmen 
Micaela 
Mescedes 
Frarąuita 
Don J eć
Escamillo, toreador 
Zuniga, oficer 
Morales, sierżant 
Dancairo, przemytnik 
Remendado, przemytnik 
Ldlas Paatia 
Wojsko, cyganie, cyganki, przemytnicy, lud, 

wczęts, dzieci, pikadory, toreadory itp

pna Rcllówna 
pni Kasprowiczowa 
pni Okońska 
p. Dianni 

Szymański 
Paszkowski 
Okoński 
Kiczman 
Jarcński 
Fedyczkowski 

dzie-

N B K R O L O G J A .

Wacław Rodakowski
b właściciel dóbr ziemskich

przeżywszy lat 67, po krótkich a ciężkich cierpie­
niach, opatrzony św. Sakramentami, zmarł dnia 14 

lutego 3 903 r. Brzuchowlcach
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek dnia 16 lu­

tego b. r, o godzinie 4 po południu w Brzuchowi- 
ca h na cmentarz Rzęsua Polska, na który w smu­
tku pogrążona siostra i rodzina krewnych i znajo­
mych zapraszają.

Lwów dnia 14 lutego 1903.
.Concordia* A Karkowski.

f
LUDWIK HAIMROTH

emer. maszynista ck. kolei państw.
po długiej a ciężkiej sl>b( ści, opatrzony św. Sakra- 
mantami, zmarł dnia 13 lutego br. przeżywszy lat 61

Eksportacja zwłok odbędzie się w niedrielę 
dnia 15 lutego br. o godzinie 3 popołudnia z domu 
żałoby przy ul Józof.ita 1. 9 oa cmentarz Janowski, 
na który stroskana żrna z dziećmi krewnych, przy­
jaciół i pobożnych chrześciaa zapraszają.

Lwów dnia 14 lutego 1903
.Stella* K. Slotołowicz Wałowa 11.

Frayjeelaii flo Lwowa.
dnia 14 lutego 1903 r.

HUTEJ. GEORGK. Hr. A. Skrzyński z Zagórzan. 
Hr. A  Dziednszycki z Krakowa. Hr. J. Tyszkiewicz z 
Krakowa Hr. A. Dzieduszycki z Jasionowa. H. J. Bano 
rowski z Ostrowa S. Malczewski i W. Kossak z Krako­
wa. J. Gorayslu z Bursztyna. P. Szymlowski z Krakowa. 
M. Mayer z Bursztyna.

HOTEL EUROPEJSKI J. Teodorowiez z Russowa. 
S Potworowski z Koropca. K. Lipiński z Kamienicy. Z. 
Wolfarth z Demni Z. Biliński z Krakowa. J. i W. Pie- 
niążkowie z Lipinki. J Obmiński z Bartatowa. J. Ustya- 
nnwicz z Kijowa St- Gilowski z Wiednia. E Ki- 
wiarski z Włoszczówka. A. Prok z Lincu O Bock z 
Wiednia.

Nadesłane.
Rubryka ta rie porhodzi od redakcji, która też aie bierz* 

ua siebie ladoej za nia odpowiedzialności.

Instytut ttc h ife m n .  dintystyczsi
Lwów, cl. KopmmikŁ i. 3. 81

i? któryre wj-kenywa się: plombowanie, wyjmowaaie i t -  
btc boln, leczenie chorób dziąsn- i jamy nsine*, 
ręby setnerns w kauczuku, zlocie i be* płytki, 

Hsperstwf z prawian,: asfcutecmia adweinie 
I rs e ty tu t ot-rrwrty o e J j  dzi*sń.

L łhsn  - dentysta Technik-dentysta
M. lisow ski. Zi/cnuM? Sfomeelti.

Zalecamy .SAMOUCZEK* REU SSN EEA
najlepszy podręcznik do berdzo łatwej, prędeiej 
i najtańszej nauki języków obcych: nie­
mieckiego, angielskiego, francuskiego i ru ­
skiego bez nauczyciela. — Prospekt i cennik 
gratis. (Zobacz rgłoszenis). 60

Znak korka wypalonego 6035

Dla
ochrony
przed

fałszer­
stwem.

F r f ,

M A T T O IP Mattoniego
GiesslińDier
Szczawa.

Dr. ROICKI
najstarjicy specjalista dla chorób skórnych 
i wenerycznych, chorób pęcherzowych i ko­
biecych. Krosty, plamy, piegi, liszaje, szorstkość 
skóry i czerwoność nosa ustiws się skutecznie. 
(Jego poradnik [książka] kosHuje i  zl. 20 ct.) 
O r d y n u j e  od godziny 9 do 11 raao i od 

3 do 6 popoł., przy ul. Zimoro wicza 1. 5.

J Ó Z E F  F L A M M . , . i ż ; . ó, S i »  *
poleca jako g neralny reprezentant na Galicję znakomite S l e -  
w n l k l  r z ą d o w e  i szerckorzutce m srki . Z u k u n f t * ,  
jakoteż m sstyny do s/(u znego nawozu i kombinowane pier­
wszorzędnej febryki Jan a  Praosera w Rudnicach (Czechy), 
jak również maszyny ż n i w n e ,  k o s l a r k l - z n i w l a r k l  
I ż n i w i a r k o -  w l ą z a  t k l  marki . J o n e s *  pierwszej

amerykańskiej fabryki

The Plaso M. F. G. Chicago 
U . S  J L

Z powodu 1 cznycb zamówień, 
które w roku obecnym bar­
dziej aniżeli w Ltach poprze­
dnich napływają, upraszam 
Sran. P. T. rolników o la- 

sVawe spieszne nadsełanie mi swych szan. zleceń, bym był 
w możności zlecenia do czasujwykonać. 195

Polecam tsk ie  garn tury rarow e wyrobu znanej fabryki
Marschal i Syn, l o k o m o b l l e  b e n z y n o w e  1 s p i r y ­
t u s o w e  najlepszego systemu, jedno i wieloskibowe, pługi, 
brony, walce pierścieniowe, plewniki, kultywatory i wszelkie 
inne narzędzia rolnicze w zakres gospodarstwa wchodzące. 
Części tychże mairyn są zawsze na składzie. Cenniki na żądanie darmo i ophtnie

t t X M » X X t t X M X X K  

Odmrożeni a "Sfpf
wstelkiego rodzaju, leczy atanowczo, je­
dyny środek aprrządzouy podług starych 
przepisów dotr owych. Maść i zioła wy- 
lyU opłatnie za nadesłaniem b .  1 -30 

lub a  k .  także za zaliczką. 186

W. KOTULSKI
J e z lo r z E U i) ,  koło Bnciacza.

a D-C.Sthmitifaj Uanfl widłowego, fizyka sly/Trry

Tylko prawdziwy 
Fótiak inmesrczona BUtiKŚrgEZi

I u s u w a  c z a s s w f gfućłiołę 
I wyciekł u szą szo iw o s za c b  
jip rzyfę piD n ysh ick jiaw efw  
|  w yp a d kach za da w n ie n łs.

_ _  Do nabyciapo2zł. za  H a - 
e spiso Hem uiycia jedynie w aptece

(PIOTRA M IKOLASCHAYIE LWOWIE

Podróże zbiorowe
1® )n t« s «  n a  R iw ie r ę  
1 7  lu te g o  d o  W ło c h , S y ­

c y l i i ,  n a  M olką 
*  m a n a  d e  A lg ie r u , — 

T u n is u  
17  m a r c a  p o  M o rsa

Ś r ó d i l e m u e u  503S 
programy przesyła bezpłatnie 

M O N A C H IJS K IE

BIURO PODRÓŻNICZE
J WIERZBIC*! *  Sp. 

Nunohei Buhofplatz 7.

500
m etna miesięcznie bez ry­
zyka rzetelnie, łatwo i bez 
wkładki zarobić. Prosimy 
przysyhć natychmiast swoje 
adresy pod K 51 Annon- 
cen-Bureau der .Union* 
S tu ttgart Danneckeratr.

Na składzie we Lwowie a Piotra Miko- 
lescha i K. Krr^ŻKoowakieiro aptekarzy.

Owoc# krajfiWB ffw* dokn̂ e“e
kilogr., ja-zyny wszelkie taniej jak w 
mieście, j-błerznik H5 ct. butelka, wina 
owocowe, m ody, koifitury, marmolady, 
soki, konserwy i t. p , sprzedaje i daj* 

■a książeczki mies ęszna
Zawodowe Biuro ogrodaloze

Lwów, — ul Hetmańska L 3, (Hotel 
V ctona). l i d

oooooooooooo
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krawców
plas Halicki 7, gdzie Cutraiu Kawiarcii.

8121Jedyny we Lwowie 
Magazyn gotowych ubrań w  kraju wyrobionych

Materjały doborowe. — Geny najprzystępniejsze. — 
Cale garnitury marynarkowe od 8 xłr.; hakowa, 
surdutowe od 25 słr.; palta od 15 iłr.; spodnia 

od dr. 8*50; blimi od słr. # —



r^ZIINNIK POLSKI t doi* 16 lutego 1908 r.

x x x x * x x x x x x x x x x * * x i  x
X X

najlepszy ze wszystkich przypraw do zup i potraw
J u t  p o żyw n y m , d zia ła  pobudzająco aa a p a ty t, uła tw la ją o o  f l  

aa tr a w io n a . 39 J

Przez lekarzy polecony. Wielokrotnie premiowany y

8 ło lk  próbny 65 gr. t k o r ., F l a r a c z k a  próbna 65 g r. 60 h . S C

Do nabycia we wszystkich aptekach, droguerjach i S  
handlach korzennych i delikatesów. J

Główny skład u P io tra  Mlkolasoha I S p . we Lwowie, j g

XX Mn
X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X

1 rasy v schodniej, licencjonowany na trzy lata, kary,
I  I f f l O P  166 cmt. wysoki, 6 lat liczący i bez błędu zbudowany,
| / y  i n i  z a r a z  d o  s p r z e d a n i a .  Bliższej wiadomości

Q  udzieli z grzeczności Stefan Djndowicz, c. k. asystent
Akademii weterynaryjnej we Lwowie, ul. Kochanowskiego 1. 33. 190

*
X
X
w
X
X
X

w

Od dawsen dswn zo awej debrool I zapachu znaną prawdziwą

Herbatę rosyjską
zbioru majowego 

5 p o le c a  H A N D E L

W . A D A M O W I C Z A
w B R O D A C H  na pograniczu rosyjskiem

funt .1 unijnej* bardzo d o b r e j ......................... 1'40
funt .Melange de Mescau* w oryg. opakow. 250 
funt r.mper:al* Cesarskiej w oryg. c paków. 3*50 
funt .Oaruchów* z najuow. horbat kwiatów. 1 20 
KAWA „CEYLON* znakomita fn Uco 5 kilo 9* — 
GRZYBKI litewskie suche bardzo ładne kilo 3 50

Z  B R O D Ó W  !!

W *
P̂RDflKI STOJĄDOlOYĆPjZtCH.

CIERPIĄCYCH km 
Ż O Ł Ą D E K

rFfl3SZEf. ŻM40KOW

I
47C - 7 ^

-PTEKi.-Si!.VATćP 
^ /| PYEK̂ ^PRESSBURG , WĘGRY"

OD LEKARZY
Mtftwj-łi '“jsi&raacT .

OSI AGA 
knajlopsiei

tak w przemijających dolegliwościach, tak też i prteeterzalych cierpi*, 
niach żo’ądk& i ki.zek, które drtv h m  wszystkim środkom stawiały czoło- 
polec* i ;  u  próbę „GAS TRYCYNĘ". Prospekty i świadertwa do rozporządzenia.

Małe pud.lko !i kor., — duże pudełko 3 korony, franco 20, polecone o 45 
ha], pecj

tfL W O W IE  do nabycia: w aptece pod „Zbtą Gwiazdą" Piotra
Mikoluche, i w aptece pod ..Srebrnym O r łs a : Z Rncker p jw  inny h apgekarh. 

Do i.-ib rela. H a l T a t o f A p e t h e ą e ,  P r e u b u  %. En gros w ned .
drrguerjach. _____________________ _________ ______

Tysiące lekarzy w  kraju i zzgraoicą wypróbowali 1 polecają

„ L O Y A C R IN ” wodę do włosów
wylyaieniu, aiedosUtecznym poroście bredy, słabym poroście włosów 

pań, wypadania włosów i tnpieży.

To ogtoeienie jest »zcz*gólnie ważne dla każdego, pad i p nów, którzy 
używali dotychczas bez szatko inn ch licznych środków na porost włosów. 
Wstrzymuję t y  oczywiście od wszelkiego zlania o innycn środkach, lecz to 
mogą st.nowezo zapewne, że , Ł n T a e r l n '  jest n iskjreczniejsiym Wyrąb a 
sii zawsze wedle słynnego przepisn i przynosi mi cod ień setki uzuai w  k lka 
dni po pier* nem  wcie-anm rozpoczynają włosy róść, c  postępuje dslei tak, że 
zjawia się zd'owy i bujny porost s lnie zakorzenionych naturalnych włosó 
Frócz tego wksy. porosłe przez nżywan e , L o r a r r i a a '  nie wypad ją. Mógł­
bym w> pełnić każdą stronę tego dci anika ś iadectwtmi, jakie otrzymałem 
w ciąga os tato ch sześciu miesięcy. L o r a e r i n '  dz;ała vr możliwie nej- 
krct*xym czssie Lekki meszek m ł yh ,  lecz b .rdce silnie porosłych włosów na- 
p ró d  s>ę okazuj'-, po r«*nj rozw ja się włos z tą samą s łą, jak n mlodi go, zdro­
wego ezłow eka , L a y a e r l n '  używa się przez *> b« w«iyst<ich klas społe­
czny h, obu płci i wieku. Wiel« z bardzo znanych os. b stasr. obecnych czasów 
używało go skut"- zu e. Przeszkadza wypadania włosów, osuwa łupież, przywraca 
pierwotną, natn alną barwę przedwcześnie zesi«i>łym wło.om, s n u n  awędrenin 
i wznieca paiost b-wt. rrę*. wąsów i brody, tndziii na ły. ej głowie, — Ceoa 
wielkiej flisz' i ,IOVACRINU'‘ wystarczającej na kilka mie-ięcy, 6 k., 3 f.siek­
l i  k., 6 łaszek 20 k. Wysyłka za ztliczką pocztową, lnb za gotówkę.

aa Ud we Lwowie : główny u Jakóba Rscheu , dr 'guerji, Halicka 1 3, 
Piotra Mjkolawb* i Sp. dr jgu*'ja, Gibrj‘la Starka, magazyn galanteryjny dla 
panrw. Józef F i d  >, apt ka, Rynek 29. Ignacy Jaki, psrfumerja, hotel Enrc- 
pejski, S Szreń cd, drognerja ni. Sykstnska >. T  107

M . F E l T H .  W ic u ,  M a r i a h i l f e r s t r a s s e  4 5 .

0000000® ®
w

13 głównych wygranych rocznie j |
mianowicie 4 po 90.0C0 1 or. — 2 po 70.000 kor. — 2 po 35.000 lir. 0
2 po 20.00u br. -  1

poleca grupa

na 1( 0.000 fran — 1 na 
1 na 26.000 franków

76.0.0 franków. —

3039

prtmecu it leo krraytewy ziemski 
promesa na lao hlputfuzuy 
właakl las Czerwcu* go Krzyża 

1 serbski Ina państwowy s 10 fr. aom. wart. 
sa gotówkę daję te losy po dziennym kursie, lnb rozkładam 

mm S a  m n le a lsy c z n y c h  r a t  p o  5  k o r o n .  " 3 3 0

Jedyne niepodzielae prawo wygrania natychmiast po złożenin 
1 raty wprost do mnie. — Pierwszą ratę należy nadesłać przekazem 
pocztowym do mnie, dalsze wypMy mo::na _ iknteczn ać za pośredni- 
tw -... c k. pocztowej kasy os2i-xędności.

P o ż y c z e k  n a  p a p i e r y  o ra r t« A e lo w e  za kwitami de­
pozytowymi udzielam pod najlepszymi warnnk-unt.

Edward Urban
Dom tankowy, BERNO, Grssser Ptatz 25 (dom własny.

9®®G®0G® 9G0G® 9® ® ® @ ®

■M h r  o a  to n a  p r z e d  f a łs z e ra tw e m  w ió re m  I m a r k ą

Sól żołądkowa J T I L J T I S Z A  S O H A U M A N A
krajowego aptekarza w S70CKERAU

Od wielo lat uznany ayetyozny środek dla pobudzenia trawienia. Usuwa, natychmiast zbyteczne kwa«y żołądkowe. Niezrównana dla uregulowania
I utrzymania dubrego trawleaia,

De nabycia we wszystkich renomowanych aptekach P a n a  nnrioM ra 1 k  1111 h Rozsyłka i? pobraniem przy odbiorze najmniej 
monarchii Austro-Węgier. IIGIIM |illUC1 Ku I K. JU  II, 2 pudełek.

3054 —  ■■ ■ i  S k łm d  g ł ó w n y :  Krajowa apteka 1UUUSZA SCHAUMAnA w Stookerau. 1 ■ . —

K L Y T H IA D L A  P IE L Ę G N O W A N IA  
SKÓRY

U P IĘ K S Z E N IA
W Y D E L IK A C E N IA

C E R Y PUDER
N a j b a r d z i e j  e l e g a n c k i ,  t o a l e t o w y ,  b a l o w y  I s a l o n o w y  p a o a r

biały, rśtowy albo l i f ty .
Chemiczni* anaiiz. ,;any i uznany p n e i Dr. 1 J. Pohla c. k. profesora w Wiednin | 

uznania na piśmie z najlepszych sfer dołączone «ą do każdej puszki.
O O T T L IE B  T A U S S iO

s . k. nadworna fah* aa -lydsł toa.etuv.yqb I perfumery] w W>u4nla. 40 6 6 1 
S k ła d  g łó w n y : Wiedeń I. W c lze ile  3 .

Cuaal puszki 1 złr 20 ct. Wysyłka za pobraniem lnb poprzedniem przysłaniem ,
należytości. I

I Składy wu Lwawlu u Z. Rnckera P. Mikolascha i Spł., Ferdyuar la  Gflrttlera, Stan. Gabriela, Alojzego Htkbnera, a 
I Kanczyńskiego i Oborski go, H. Grflnsyana, G. T. Wincklera i Syna; w Tarnowie: M^ritz Fleischer junior; j
w Przemyślu: M. Rartischan, Adolf Spachoor, Leon Merkel i w* wielo aptekach, porfamerjach i diogaerjaih. j

&
M a j ą t e k

KRASNA-ILSKI
na Bukowinie (f pwiBCie StOICŻJllilCtl)

< s
obejtuujący okuło 1.700 morgów roli, ląc i pastwiska, wraz z dużą, wu 
wszystkie potrzeby zaopatrzoną, w ruchu będącą gorzelnią gospodarczą 
1.600 hekto!. kontyngentu, — je&t od jesieni tego roku do wydzierża­
wienia. W razie potrzeby może być dodane drzewo opalowe dla gorzelni.

Bliższych wiadomości udziela zarządzający majątkiem

W * k to r  b a r o n  S t y r c e a
157 C z e r n io w c e .  u l .  S i p i t a l n a  1. 5 .
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Pfa 1  P s e r l i o f e r a  °
O
o
0
1 Io o 
o o o
oo  o o 
o  
o  o  o 
o  o 
o o
/s ą

oooo cooooooooooooooooooo

czyszczające
jedynie prawdziwe z napisem czerw. ,J . Pserhofer* 

na pokrywce każdego pndełka.
Od wit In k t  rozpowszerbn _>ne, pigułki t« są od dawna ozaaaym Iskbe 
przaozyazuzająuym środkiun p-zsz wielu kkarzy polecanymi Skutkują 
one 1 godnie, Die sprowadzają najmniejszych tfoliś i, tak, że nawet 

dz eciom możda je podawać bez obawy, 
i. Poerhofera przeczyazczająoe pigułki i n w  powszechn e pod nazwą 
Plgnłkl Poerhofera, są od 10J lat wyrabiali' , dynie prawdziwe w

J . PSERHOFER A aptece
W l ż d e ń ,  I. S l n g e r s t r a s s e  15

Jeden rulon aawierająoy 6 pndefeczek kosztuj o k. 2*10
f / t f  Mniej jak jeden iu<on nie może być wystany. ~*W

poprzedniem nadesłaniu należytości kosztuje z wiącze-Przy 
nietu porta :
1 Rulon pigułek
2 Rulony .
3 .
6011

. . . K. 2  60 4 Jr.nl >uy pigułek . . K. 3 ‘UO

. . . ,  470 5 Rnlonow , . . , 1 0 5 0

. . . .  C 30 10 ,  . , 1 8 5
Polecenia godnymi specyfikami s ą :

J IV.rhofera balsam przealw odmrożeniu 2 łoii, włącznie z po t-m 
po nadesłaniu kor. 2*15.

J. Pserhofara gorzka tynk tura iułądkuwa, o wzmacniejącym skntkn na 
żołąd<k, ofrankowaua wvsvltca i i  flaszek po nadesłaniu kor. 3 '—

J. Pseiliofera balann ua ’any, 12 fluzek Iranco po nadesłania k. 3 40

Aptekarza A. THI£fiREGO w Pregradzla 
prawdziwa

centyfoliowa maść naciągająca
jest Drjsilniejszą maśc ą ciągnącą, wywiera przez w > 
gruntowne oczyszczenie kojący szybko leczący skutek przy 
najbardziej zastarzałych ranach, nwi Ima wskutek roz- 
m ękczen.. skóry od zarazków wszelkiego rodzaju. Do 

nabycia pocztą franco 2 słoiki po 8 k. 50 h. u

Aptekarza A. TŁienfep w Pregradzle
obok Rablt8ob-Sauerhrgs a

Należy nnikać imitacyj i zwracać u vagę na znajdującą 
się na każdym słoika markę ochronną. 6009

Kawiarnia Amerykańska
p r zy  tallcy T rze c ie g o  M aja I. 11  w a  Lw o w ie  15&

0  i d z l e u n l e  koncert mnzyki rojskowej. — Początek o godzinie 9-tej wieczór.

Edy kt.
Dnia 26 lutego 1903 o go i. . 10-tej przed poludaiem odbędzie 

się w tutejszym sądzie oddz. XVIII, na dobrowolną prośbę właścicieli 
realności położonej we Lwowie przy ul. Łyczakowskiej pod I. orj. 31
1 83 obj. whl. 93 IV, sprz-diż tej realności.

Cena wywołania wynosi 50.000 k., wadjum 4 000 k.
Poniżej ceny wywołania sprzedaż nie nastąpi. W^ruuki, wy­

ciąg hipoteczny i arkusz posiadłości gruntowej przejrzeć można 
w kaucelarji sądowej. 161

C . k . Sąd p o w ia to w y  8 . I. we Lwowie
oddział XVIII, dnia 30 grudnia 1902.

Kii ebee mieć
się uda z zanfaniem do specj laej pra­
cowni k(łd?>r i maier ców J ó z e f a  
S c h u i t e r a ,  l. ó r, ul. Kope<nika 6 . 
Niwośćl K o ł d r y  n a  p a c h a  i-o-
d « ójne, z obn stron do nżytkn, zaleca­
ne dla chorych, lab os-ib n<e znosiącrch 
ciężkich kołder, po zł. 16, 18, 20 Atła­
sowe jedwabne po zł. 20, 26, 30 i 35.

i a H A N D E L
i r m i Aa-. •'}

J A N A  R I E U L a
W E  L W O W I E

. .Osca .-ljtaalej własnego wyrobi

KOSZULE SALONOWE
po zł. 106, 1-65, 3.—, 2*30 8*60 i 8. 
KnzuIo z przo.lsmi w zakładki pikowe 

i fantazyjne zł. TfiO, 3, 3.30, 3 70. 
Kat: J e  kolor., kretonowe. lnb z kol.

pikowemi przodami zł. 2*50 i 3. 
Koszale kolor, satynuwe po :1 2*45. 
Ku • e uoouo biate, po zł. 1*60 i 1*85, 

ozdaL<ane na wzór ukraińskich po 
zt 2*39. 2-50 i 2*76.

Kuezuls dla obłtpakow po zł. 1-40 
i 160.

PŚłksszuUI z kołnierzami 50 c t, b r i 
k< Liier j 35, fałdowane 50 ct. 

Przcóy da kuazul do wszywania GO, 
65 i 75 ct. 

k«łb>erzykl męskie w ] Reróżnych 
fasonach, tnrin zł. 2*50, dla chło­
paków zł. 2*10.

Mankiety tnzin zł. 3 60, 4, 4*50.

K A L E S O N Y
po zł. 1, 1-20, 1*30, 1*40, i 1*70

dla oh, a paków z dymy po zł. 0*95 
i 1*10.

Skarpetki męskie tnzin zi 4, 5, 6,
7 50 i 10.

J l t  obłopakśw tnzin 3*50, 4, 4*50. 
Kaftaniki od potu c!eńki > i siatkowane 

(Sch, ciao. ńj er; po zł. 090 i 1*— 
Kamlzf-ikl dopolowaalt wełniane i  rę­

kawami po zł. 5, 6, 7*50. 
Pończochy ćq poluwaai* I ub-tewkl 

w> buane bez stóp po zł. 1*76,2,2*60 
Spodale do kąpieli trykotowe. 
Orygiaalao prof: dr. iigera wyroby. 

Z najszlacbetni^szej wełny, zalecuj -e 
dla osób wątłego zdrowia łatwo się 
przeziębiających, po oMMoh fabr. 

Chustki de uosa płócienne białe lob 
kolor- brzegami tuzin zł. 3, 3  60, 
4*50 i 5, imitacja batyamw. zL 3 60, 
4*50, 5 76.

Szelki taglelokle od 35 ct.
P am e le  weto. jedwabne od zł. 1-50,

W o d a  k e l o A s k a
ubann Maria Farina Jfllichsplats 4*
flakon zł. 0,50, 1, 1.50, 3.

K R A W A  T Y
w przeróżnych fasonach.

S W  ^amónienia z prowincji 
wvkonują się najstaranniej.

Najnowsze ram y secesyjne
poleer

S t a n i s ł a w  G a b r ie l
SKŁAD PAPIERU i PRZYBÓRÓW KANCELARYJNYCH 

Lwów, ni. Karola Ludwika 1.
Obrazy do oprawy przyjmuje się. 8123

Naiwniejsza Klimatyczna miejscowość i  Tyrolu poMorym
Se zo n od t w rze śn ia  do 1 c ze rw c a .

■ 9 *  P r o s p e k t y  n a  ż ą d a n i e  w y s-y ta  Z a r z ą d .  4064

I  D l a  P a n ó w !
polecają

S . Motylewski 

S . Krzyszkuw ski \
I w i i r ,

p l a c  M a r j a o k l  I .  A

Bielizna ą s b  
Krawaty 

Perfnneria 
K a p e t a

<  Parasole >
< Wyroby ze sUry > 

Obuwie nęs:ie '
Kufry

Pledy
Płaszcza g m i e  

Płaszcze Raglai 
#  Ocrki
<  Kalosze
<  Rękaiiczti angielstie

i t d .

“  Cennik iilustrowany franco 
do dyspozycji. " 4 0  27

r v w v v v w w l i

xxxxxx^xxxxx
100—3D0 złr. miesięcznie

mogą rarebić osoby każdego stanc, 
W k n ż d e l  m i e j s r u w o ś c t  po .nie 
i uczciwie, bez kapitałn i ryzyka przez 
uprzedoż prtwnie dozwolonych papie­

rów państwowych i losÓ7.-.
4046 Zgłoszenia przyjmuje

L u d w ik  O e s t e r r e i c l m
VIII. Deuta :b<-ga9se 8, Bad;, past

X X X X X X X X X X r .X
x x x x x x x x x y x s .

Stosawie dla jnściołćw I
Obraz MATKI BOSKIEJ olejny 2 i 1*/, 

metra wielki jest do sprzedania.
BI ższą wiadomość s grzeczności otrzy­
mać można w Zakładzie fotograficznym

J. CHRZANOWSKIEGO 
w Suczawie. 187

x x x x x < x x x x x x

M  h n m
Jilllsr i rtotnlł

wu 'wzwfg, giuf Mor Ju k i
I
»ni i bogate saopatneny 
u l id  wyrębów jnbiler- 
sbish, złoty oh | aebnysJe

Używane , tlatynę, ure- 
_ klejnoty, perły,

npi-ję po najwyższycn cenauł. Za­
stawione precjoza wykupuję, dopłacam 

do najwyżbvj wartości. 
S T R A U O H  jubiler Lwów, 

Eaźmierzowska 17, I piętro. Także 
listownie. 194

R 7A f | p 3l teoret7czaie i prakty- 
31 cznie wykształcony, 

pracowity, uczciwy i w sile wieku, 
ionmy, jako samoistny gospodarz i 
leśnik jak najlepiej polecony, posiada 
długoletnią wsze-ib stronnie wykształ­
ceni* praktykę ze Śląska austijackiego, 
^ ’Kleir i Galicji, włada językiem 
polskim, ruskim, niemieckim i wę­
gierskim, poszukuje posady zarac lub 
późaiej, w Galicji lub nu Węgrzech 
za s alem wznagmdzenieiii lub też 
za tantiemę. — Jerzy peste restaute 
Przemyśl,________________  193

EMOROIDY
wewnętrzna i zewnętrzne połą­
czone z nadmiernym npły m 
krvri leczą szybko {.rzez użycie 
MAŚCI PROSZKU i PIGCŁJK 
Dra Lel el w I aryża. 20it* 

W Krakowie w aptekach t p. 
Wiszniewskiego i Redyka 

_We Lwowie w aptekach Pp 
Mikolascj Rnckera i Wewiór- 

s kiego

3? zatrutych
szczurów

zn 'azł p. J. S-nr, Oberiuli, po 3 ra- 
zowem użycia sławnego 177

M ń  szczuromyELS i S 15®
Du nabycia w kartonich po 50 h i 1 k 
we Lwowie w aptece p id  Węgierską 
koroną 1 w apt. pod Srebrnym Orł«m.

P a s a ż  M i k o l a s c i l A
od ni Krętej

Chromo-Fotoskop
Od 14 go lutego igg

TrinOli<5 Prowincja turecka1  I  „a pó| nocnjia
b.-zeżn Afiyki.

Wstęp 10 ct Od IC rana do 10 wirez.

#
P JM Ż

H a u 8 m a n a .
L w o w s k i*

[46 m y  prentiowane).
Od ,0/t  do ’*/, do widzenia 197 

Wspaniała podróż po

8 Y C Y L J I
Wstęp 10 centów.

TCOOOOOOOOOC*
Rok założenia 1856.

Tadeusz IWaszewski
zegarmistrz 100

ali . a Akademłcha 3
poleca twój

skład zê rkowkiaszankowjfih,
»to*uwy*' śoleuayoh I psdrśżayoh.

Kazia sprzedaż i naprawa pod gwarancją

o o o o o o o o o o o o  

Ł a tw y  za ro b e k!
S nkamy w Austrji in ełigentnych panów, 
którzy by bet pneszkody w sło jem  po­
wołaniu, wprowadreniem do handla je­
dnego z nuszych artykułów zechcieli gc>- 
bie zapewnić pięknj zarobók. Łaskawe 

zgłoszenia pod ,W . H. 916.*

HaAsenstein & Yogler
w  B u d a p e s z c ie .  5°*o

rb  Ak^ciii; k c łw ic i .

Lfflm t.C a ę s .C m -
z Richtera r.ptek: w Prail.łs. 

urnaji** iipwsi.m-liiiie jako B*|- 
daskonzlazo bóle n śm lsrss - 
ląoe sac io raals.jo .ri v w-»ysi-
sii. li a -iekach p ,  canie “0 «żi 
K 1.10 i pn 2 Kiwio

Prr.y
Ulł. i rifjtT lfeL- ' i  H!01T'' C .
fiiihr.iy •■irayjuiw.ió tylko fcrr. 
^iualno Iw- ilu w pu^mlka^li 
1'ąsr.ą n-. irk;^ oi-inoiiuą „ ti.f  
w !cą“ z aptyki łiiolitera, w ten­
czas m clna być pewnym, b ..,, 
oti zymalo preparat pra­
wdziwy.

Ayteka Etctter* 
poa „ałotym lv c m ‘‘ 

w  P r a d z e ,
*. r. ulica. EiSbic.tT 6 M
•"•*w ^*ańąaw aaw «

CHOROBY PIEHSHm

S y ro p  1 P o d lo s fo ra n n  W a p n i
Pp. ORIMAULT et C1*- Aptekarzy
Syrop ten powaitchnie zaleca­

ny prz. 7. lekarzy, nader skuteeznr 
spraw ia działanie w chorobach 
piuc i nsftrzeii p> trsiowyek; Uczy 
uujuporczywsze katary, zagaja lu- 
(nrkuty płutne w suchotników, 
poicstrzytnuji krztuszeni* się i za­
noszeni* w’ nieustannym kaszaniu, 
tak: rozpacznie niei nośnego dla 
chorych. Pod jego działaniem po­
cenie się nocne uctaie, apetyt zwięk­
sza się i chory odzyskuje szybko 
zdrowie.
SKŁAD w Paryżu, 8, ulica Vivienn« 
 i w głównych aptekach.

*1

We Lwowie w aptekach pp. MikaLscha 
\* *iórsk ego, Beisara, Ehrhaia, Rnckera 

, i i  *kia jinekagj. W Krakowie w . ite-
U fLlłl' . i! 1 D * C

W yd»«i'» i •śa»wi#dKiuiiQT im redakcje: Adam Krajcw*ki, Papiar * fabryki oerlańanej. Z drukarni M. SchmiU* i Sp. p:;tl zam deB- PinlTowskłegw


